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(Agitacje moskal,ifilskie. — Nowa Presse 
barankiem. — Politik o sojuszu polsko-czeskim.—  
Dalmatyńcy nie idą na lep.)

Od osoby wiarogodnej otrzymujemy na­
stępujące doniesienie:

Objeżdża obecnie Galicję ksiądz Jan 
Hoszowski.

Ksiądz biskup Kuziemski, jadąc do 
Chełma dla objęcia dyecezji, zabrał z sobą 
ks. J . Hoszowskiego w roku 1868, jako se­
kretarza przybocznego. Układny a sprytny, 
widząc wierność księdza biskupa dla wiary 
swych ojców, podszył się ks. H. pod katoli­
cyzm i bardzo napijał na księży galicyj­
skich, wbrew woli i władzy biskupa torują­
cych drogę prawosławiu « Chełmskiem. Ks. 
biskup zwierzał się przed i.(ra ze wszyst- 
kiem, ze wszystkich swych cierpień. „Ja z 
wamy na Sybir pojidu,“ odpowiadał sekre­
tarz w smutnem zamyśleniu, nabożnie pod­
dając się losowi, jaki zdawał się czekać o- 
bydwóch. Gdy Moskal, widząc, że na żaden 
sposób nie uda się mu ani zastraszyć ani 
skusić twardego pasterza, zmusił go do o- 
puszczenia stolicy biskupiej, a ten, przywo­
ławszy ks. Hoszowskiego, któremu ufał jak 
synowi, rzekł: „Nie mamy co tu robić, wra­
cajmy zkądeśmy przybyli- — ks. Hoszowski 
odpowiedział niespodzianie, że niema po co 
wracać, i opuścił swego dobroczyńcę.

Okazało się niebawem, że ks. Hoszow­
ski zdradzał biskupa; że potajemnie w naj­
lepszych będąc stosuukacb z ks. Popiciem i 
Moskalami, o wszystkiem im donosił, i to 
nie za darmo. W nagrodę położonych za­
sług w służbie szpiega domowego, ks Ho­
szowski wnet został posuniętym do godności 
sekretarza konsystorjalnego, przyczem dano 
mu probostwo chełmskie. Jako sekretarz kon­
systorza pobierał 450 rubli; jako proboszcz 
miał 500 rubli i 120 morgów najpiękniej­
szego gruntu, co razem uczyni 050, nie li­
cząc jura stolae, pomieszkania i opalu, u 
wszystko wyniesie najmniej 1.500 rubli, feny­
li 2.600 guldenów, oprócz 200 rubli tytułem 
różnych gratyfikacyj, przez ks. Popiela w ro­
ku przeszłym wyrobionych dla niego u rzą­
du, jako dla jednego z najwierniejszych a- 
jentów moskiewskich. To też ks. Hoszowski 
służ ' ’ s. Popielowi jak lokaj ; pilnował gdy 
wycho. z pałacu. /  biegał mu dro(>,’, < 
twierał drzwi, płaszcz podawał i ledwo po 
długich łaskawych perswazja h dawał się na­
mówić do nakrycia głowy, gdy w przechadz­
kach po mieście adjutantował swemu panu 
nowemu — jak się należy... boczkiem, o pół 
kroku z tyłu

Ks. Jan Hoszowski przybył do Galicji 
niedawno; tydzień a najwięcej 10 dni temu. 
Nim w Tomaszowie przejechał granicę, uznał 
za potrzebne ogolić brodę, którą zapuścił 
był natychmiast po wypędzeniu biskupa Ku- 
ziemskiego. Zrobił tę ofiarę z siebie i udał 
się naprzód do Lwowa, Z wiadomości róż­
nych domyślać się możemy, że zapewne przy­
jechał do Lwowa głównie w celu werbowa­
nia kleryków do semiuarjum chełmskiego, a

Kronika Lwowska.
(Reformacja noworoczna a la Nucliim. —  

Raport z przeglądu wojsk i sił księstwa ge- 
rolsztajnskiog . —  Zwycięstwo huzara nad — 
cywilem.)

Bucząc z, jest to sobie miasteczko, które 
usiadło nad Slrypą, ale usiadło w sposób 
wielce oryginalny. Głowa tu, nogi gdziein­
dziej znowu, a środek korpusu to stary ra­
tusz, źle utrzymany i kawkom służący za 
hotel. Gdyby Anglicy, ci stale epidemii splee­
nu podlegający, wiedzieli o istnieniu takiego 
jak Buczacz miasteczka, to niezawodnie zjeż­
dżaliby się — ryzykując życie na czernio- 
wieckiej kolei —- zobaczyć tę stolicę i odol- 
ską. Mój Boże, jak miłosiernie pozwoliłeś 
rozkwitnąć się tam architekturze. Budynek 
spoczywa na budynku, nad tobą dom wielki, 
w środku sam mieszkasz, a u dołu nad rwą- 
rą( Strypą znowu ludzki przybytek. Tu góra, 
niżej według wszelkiego porządku rzeczy 
dół, tu rzeka, tam bagno, stary zamek, nie­
zliczona ilość żydów, takaż sama moc niero­
gacizny, kąpiącej się w błocie, rumiane gi­
mnazjalistów twarze, wysuszone fizjognomie 
kancelistów, potop biota, zasieki pełne zbo­
ża — oto Buczacz! Prócz tego miasto to 
produkuje ustawicznie i sprodukowało wielu 
uczonych mężów, którzy dla dobra kraju 
zdziałali wiele na podstawie edukacji bazy- 
liańskiej. W tein to mieście, lat temu kilka, 
pięknego — jeżeli idzie o skonstatowanie 
pogody — poranku stałem w charakterze 
podróżnego na podsieni zajazdu żydowskiego.

Okiem błądziłem po uliczkach miastecz­
ka, gdy wtem zwrócił moją szczególną u- 
wagę — pewien żyd. W Buczaczu jest ich 
tyle, co ongi pod górą Sinai, ten jednakowoż 
izraelita nakazywał mi śledzić się wzrokiem.

Poważna siwa broda spływała mu do 
pasa, długa żydowska kapota sięgała do ko­
stek — starzec posuwał się w trzewikach 
kroju właścjwego żydom buczackim. Głowę 
okrył mimo lata sobolowym kołpakiem a w 
ręku trzymał instrument niewiadomego prze­
znaczenia.

O przeznaczeniu tein wkrótce się prze-

oprócz tego księżj już wyświęconych dla 
dyecezji. Dal się bowiem słyszeć ks. Popiel 
we wrześniu, że dla przeprowadzenia planu 
ukutego w komitecie' ministrów petersburg- 
skich, potrzeba co uajmniej jeszcze 50 bła- 
gonadioznych księży z Galicji, aby zastąpić 
nimi głównych „upartych buntowików,® t. j. 
plebanów miejscowych, na których opiera się 
reszta księży, albowiem semiuarjum chełmskie, 
w krótkim, przez niecierpliwość rządu nazna­
czonym terminie, dla zaprowadzenia prawo­
sławia uie może samo podobnego zastępu 
wystawić, pomimo nadzwyczajnego środka, 
jaki został użyty w celu szybkiego tworzenia 
popów prawosławnych.

Środek ten jest następujący: Ks. biskup 
Kuziemski napierany przez Moskwę, zgodził 
się już byl, aby kurs teologii przy semina­
rjum chełmskiem skrócony został do lat 3ch. 
Nie było dosyć tego Moskwie, lir. Tołstoj, 
prokurator rządowy przy synodzie prawosła­
wnym w Petersburgu — któremu bezpośre­
dnio, a synodowi pośre ,nio, oddaną została 
w zarząd dyecezja chełmska, reskryptem 
swym do konsystorza unickiego rozkazał, aby 
nie do trzech, lecz do dwóch lat, zreduko­
wanym został kurs teologii, zamiast cztero­
letniego jak było dawniej. Ks. biskup Ku­
ziemski rozkaz ten z oburzeniem odrzucił, 
ale to nic uie pomogło; gdy po jego wyjeź- 
dzie ks. Sokolski, zgrzybiały eks-biskup buł­
garski, miał być przywieziony z Kijowa dla 
wyprawienia komedji wyświęcania alumnów 
w katedrze unickiej, ks. Popiel jak tylko o 
tein został zawiadomiony, przerzucił uczniów 
teologii 1. roku na 3. rok, z pominięciem 
roku 2go, zaradzając tym sposobem gwałto­
wnej potrzebie jak największej ilości wier­
nych stawlenników (t. j. kandydatów do 
święcenia, bo tak jakby rekrutów do wojska 
stawią ich, dostawiają dla zapełnienia szere­
gów duchownych), a ks. Sokolski wszystkich 
wyświęcił po prawosławnemu Ciekawa przy- 
teni wiedzieć, że w seminarjum chełmskiem 
znajduje się tylko 3 miejscowych na 37 alu­
mnów pochodzących z Galicji.

Pokręciwszy się parę dni po Lwowie, 
ks. Hoszowski ruszył na prowincję. Dla za­
maskowania zaś istotnego celu, w jakim przy­
był, rozpuszcza wieści, jakoby ks. Popiel, 
cały jak jest z brodą i włosami długiemi 
spadającemi na plecy, otrzymał już od pa­
pieża prc^uiiizację' na biskupa, lecz że pra­
gnie uwól3rf0/t,;ę od tego ciężaru — zyTZlda 
tedy "nmigo ju'iuara jyniyetJ ' ti-
cyjskimi, ^hy się podjął ‘ zostać' bisku­
pem chełmsKim.

Większą subwencję dla pewnego dzien­
nika lwowskiego i zapłatę dla niektórych 
księży tutejszych, zaprzedanych Moskwie, 
zwykle rząd carski wysyła przed Nowym ro­
kiem, dobierając do tego osobę zaufaną. U- 
pewniano nas z tego powodu, że zapewne i 
ta misja rublowa została poruczoną księdzu 
Hoszowskiemu Janowi. O nowych instruk­
cjach, przyniesionych przez niego dla naszydi 
Moskalofilów, nie zdołaliśmy się dowiedzieć.

Ministerjalny korespondent wiedeński 
Czasu kłania się najuniżeniej Płowej Pressie, 
iż raczyła napisać o galicyjskich Polakach
T  11* .'iinii-i.* I i > ■-! I ----trtiMuiTiiW «n ■■ n

[ konałem. Starzec zbliżał się od progu źy- 
i dowskiego do progu, uderzał z lekka trzy- 
j krotnie drewnianym młotkiem (taką bowiem 
, właściwość można, było przyznać temu iii- 
I strumentowi) i donośnie wołał:

— In  di seile rainl
I tak od domu do domu!
Po chwili roztwierały się drzwi a z nich 

wysuwały się przyobleczone w modlitewną
• szatę postacie spiesząc do synagogi, 
i ( Te słowa starca były pobudzeniem do 
j życia, do modlitwy...

—- Idźcie do szkoły (bóżnicy)
Stary chodził tak po ludziach (bo prze­

cie i żydzi są ludźmi) od lat czterdziestu, 
ręka jego codzień zarówno silnie uderzała a 
głos zarówno uroczyście wzywał do modli­
twy. Może i dziś stary Nuchim w ten spo­
sób chwali Pana.

Wspomnienie to odżyło dziś we mnie 
właśnie w chwili, gdym siadł do wypisania 
wam powinszowania noworocznego.

— Życzę wam — Nuchima!
Oby taki drugi żyd w ie c z n y  wędro­

wał od progu do progu i wołał wszędzie do 
życia, do czynu. Bogdaj was codzień prze­
budzał.

Niech lekko uderzy w bramę pałacu i 
zbudzi do czynu, jak w uizkie drzwi chłopka 
budząc go do życia.

In di szile rain !
Niech zapuka w podwoje, do których 

dotychczas uderzyć nie śmiał — trzykrotnem 
uderzeniem niech wskrzesi z letargu śpią­
cych i gnuśnychl

Niech echo jego uderzeń nigdy nie ko­
na, lecz wiecznie się powtarzając wiecznie ze 
snu obudzą.

Nuchim był za dumny i za nadto pe­
wny swego wpływu by miał drzwi odchy­
lać — Nuchim tylko zapukał, same one się 
otwierały wpuszczając w tejże chwili pro­
mień światła, który zaspanym otwierał po­
wieki.

Potrzeba nam takiego Nuchima zawsze 
i wszędzie — u nas zwłaszcza w tym kraju 
gdzie budzą w ten sposób żydów, a nas nikt 
zbudzić nie zdoła.

Królestwo za Nuchima 1
Więc budźmy się! Dziś z rana juz on 

do was zapuka, wy z niechęcią otworzycie

dwa artykuły (my wiemy tylko o jednym) w 
tonie umiarkowanym. My jesteśmy tutaj pe­
wni, że teu jeden czy dwa artykuły pocho­
dzą nie od redakcji Nowej Prcssy, ale ze sfe­
ry ministerjalnej a nawet z pióra pewnego 
ministra; że nie mamy tu do czynienia ze zmia­
ną w przekonaniach albo w taktyce tego głó­
wnego centralistów organu, i nic będziemy 
mieli z nią do czynienia, jak długo w obo­
zie centralistów taka sama co do nas nie 
nastąpi zmiana

W poniedziałek podnieśliśmy pełne po­
płochu doniesienia pism centralistycznych o 
mniemanym soji Polaków z opozycją pra- 
wno-polityczną, \mianowicie z Czechami. 
Artykuły te zw \ły uwagę pism czeskich, 
mianowicie podn / j e  Politik i między in- 
nemi tak pisze:

„Na razie ten sojusz polsko-czeski jest 
tylko mrzonką popłochu centralistów, — ale 
też tylko na r a  <ie. Centraliści aż nadto do­
wiedli słowem i-czynem, że sojusz Polaków 
z nimi na długo nie jest możliwym. Sojuszni­
kiem stałym Polaków może być tylko obóz 
prawno-polityczny, a w tym przed innemi 
Polacy złączą się z nami, z Czechami, — a 
przyprowadzą to do skutku uie sauie tylko 
powody z e w n ę tr z n e .

„Nie dlatego, że centraliści nas całkiem 
taksamo jak Polaków pod względem naro­
dowym i politycznym oszukują, ukrócają i 
pogwałcają, musi się prędzej czy później so­
jusz między galicyjskimi Polakami a Cze­
chami wywiązać, wyrobić i stale wkorzouić — 
ale dla powodów w e w n ę t r z n y c h ,  dla 
to ż s a m o ś c i  ich położenia nurodowego i 
politycznego z naszem. Ilekroć sejśiay ga­
nili i potępiali politykę okolicznościową «*** 
laków, zawsze oni ten swój dogmat zasła­
niali tern, że ich interesa z gruntu są htoa 
jak interesa ludu i krajów korony Czeskiej. 
Ale był to jeden z najopłakańszyeh błędów 
polityków polskich. Interesa Polaków gali­
cyjskich a interesa ludu czesko-morawskie- 
go są zawsze, byty i będą na wskróś ideu- 
tycznemi, a to: odpieranie germanizacji, to 
burzą szturmującej to cichaczem się podsu­
wającej; ufundowanio i zabezpieczenie bytu 
narodowego i pomyślności narodowej przez 
ponowne wyrobienie sobie takich instytucyj 
organiczno-politycziiych, do jakich przeszłość 
i zamierzona przyszłość prawo nam dają a 
rozum polityczny nakazuje. Ręka w rękę z 
ty)u podmiot. m ii.toresem bhuówoo Pola- 
kó»' {;•)!,', fi j»K i iu-iu czesko-taoraw­
skiego idzie misja, którą mają te małe a w 
obecnej chwili uciśnięto plemiona, a to : ziścić 
zasadę równouprawnienia z ludami wielkiemi 
a w obecnej chwili panującemi.

„Z tych dwóch premia wypływa dla Po­
laków z nieubłaganą konsekwencją zadanie: 
całą silą swoją zwalczać „reformę wybor­
czą,'1 unikać wszelkiego porzucenia a nawet 
zejścia z gruntu opozycji biernej, który ma­
ją sobie zasadniczo wytyczony. Ta „reforma 
wyborcza" całkiem jednakowo zagraża Po­
lakom i ludowi czesko-morawskiemu pod 
względem bytu narodowego i politycznego; 
polityka okolicznościowa, opozycja czynna 
całkiem taksamo jednym i drugim usunie 
grunt pod nogami. Oto tożsamość narodowe­
go i politycznego obu ludów położenia, oto

źrenice ziewając leniwi, jutro czekać już bę­
dziecie jego głosu, pojutrze i potem ’ przej­
dzie wam to w nałóg — wiecznie czuwać 
będziecie!

In  di szile rain\
* *♦

Słyszę jeszcze oklaski, które mi dano 
za wprowadzenie reformacji a la Nuchim, a 
już muszę drugiej sprawie oddać do dyspo­
zycji mój inkaust i pióro.

I Co do pióra to iście dziwne było to 
I pióro, mocą którego Aureli Urbański prze- 
[ nicował frak pp. Meilhac i IIalcvy na ro- 
J syjską szynelę. Dziwne pióro !
j Ani ostre, ani giętkie... zadziera tylko 
j papier a w dalszem następstwie i uszy sza- 
. nowuego auditorjum. Biedne pióro 1 Nagięto 
I je do trywializuiu, choć niemiecki lub frau- 
. cuzki skrypt tego się nie dopraszał. Gliwa- 

limy myśl przeniesienia dziejów r. 17-10 na
’ właściwą arenę, krotofilniej i ucieszniej wi- 
J dzieć nam Bum-Buma jako Kiryła Baraba- 
i now a-ale zamiast silnej assafetydy naszemu 
i podniebieniu wystarczy — sól attycka! Brak 
j soli pauu Aurełemu.

Muzyka Gerolsteinki dowcipnego Offen-
I bacha, mniej oryginalna i świeża jak w He­

lenie, zawsze ma jednak pewien powab, po­
wiemy niebezpieczny. Korpus orkiestry do­
wodzonym był wcale strategicznie przez pa­
na Jareckiego, radzibyśmy tylko w numerze: 
rAch ja ginę za huzarami1' szybszego w na- 
stępnem przedstawieniu doczekać się tempa. 

O grze mówićby trzeba wiele a dobrze.
O śpiewie jeszcze więcej, choć mniej dobrze.

W sposób nam bardzo, nam Polakom 
do smaku przypadający oddala panna Kwie­
cińska rolę księżnej — Gerolśtein. Chcieliś- 
my inne położyć nazwisko, domyślnik wy­
starczy.

Śpiewała bardzo ponętnie — audyto­
rium żałowało, że Fric nie urodził się przy­
najmniej o jakie 160 lat później w Galicji; 
gdyby był chodził do szkół (oświata ludo­
wa 1) byłby z pewnością utrzymał się w ran­
dze. Fric bowiem, tak jak wczoraj się nam 
przedstawił, potrzebuje jeszcze pójść do szko­
ły — kadetów. Komiczne trifolium (Do­
brzański, Zboiński, Baranowski) trzymało na 
swych barkach trość libretta w niektó­

wewnętrzne powody, dla których galicyjscy 
Polacy prędzej czy później będą szukali za 
sprzymierzeńcami w obozie prawuo-polity- 
cznym, a przymierze to wtedy przedewszy- 
stkiem z nami zawrą.®

Trudno się dowiedzieć, jak postąpią de­
legaci dalmaccy w sprawie reformy wybor­
czej ; zdaje się, że jeszc ‘<ami m 
Pisma centralistyczne donosz.,,
między nimi opór przeciw tej reforrait, 
że Dalmatyńcy w końcu będą za nią głoso­
wać, jeżeli rząd i centraliści przyjmą ich żą­
dania co do rozkładu liczby delegatów i o- 
kręgów wyborczych w Dalmacji. Być może, 
że tuką propozycję rząd już robił Dalmatyń- 
corn, wszak taką samą robił naszej delegacji. 
I być może, że Dalmatyńcy ją przyjmą, bo 
jak zawsze tak i teraz pamiętajmy, że poło­
żenie Daliuatyńców jest wyjątkowe w Przed- 
litawii, gdyż do niej tylko do czasu należą, 
i dziś jutro mogą należeć do Kroacji, do 
krajów korony Węgierskiej, a wtedy wszelkie 
dobrodziejstwa przedlitawskie zostaną się 
Dalmacji, a wszelkie krzywdy przedlitawskie 
ustąpią. Wiemy, że na Nothwahlgesetz gło 
głosowali Dalmatyńcy za pewno chwilowe 
nadania administracyjno i za obietnice w 
sprawie kolejowej i uregulowania koryta Na- 
renty. Tosamo może ich zjednać dla refor­
my wyborczej, — ale czy zjedna? wątpimy 
na razie.

Dnia 17. grudnia wniósł rząd projekt 
ustawy o budowie kolei ze Splitu do Kninu 
(w Dalmacji). Wywiązała się ztąd dyskusja 
w dzii unikach różnej barwy, która spowodo­
wała przywódzcę delegacji dalmackiej, pana 
Daniłę do ciekawego oświadczenia w W«»»- 
dereree z niedzieli. Wskazuje on, że Noi 
Presse, z „której publiczność nawykła słysa 
zdania i postanowienia rządu®, nie powitu 
czy rząd przedlitawski poczynił jakie sti«_ 
nia u węgierskiego celem połączenia kolei 
dalmackiej z kroacko węgierskiemi, i czy mi­
nister wojny wstawia się u obu rządów za 
taką koleją, ile że od niej zależy obrona wy­
brzeży dalmackich i pomyślne prowadzenie 
operacyj floty austrjackiej. „A. radzibyśmy się 
o tern dowiedzieć, bo dochód ze sprzedaży 
lasów Pogranicza kontraktowo ma iść na bu­
dowę kolei kroackiej. Tymczasem organ mi- 
nisterjalny wytacza rozmaite skrupuły prze­
ciw kolei daraackiej i zaleca jak największą 
oględność!!"

p>v:yw(Vi»r4 dalmacki / '  ' "" dowierza
rządowi i c e n t r a , u l u  kunich na tuiu. 
Pisze on: „Słychać nawet o wątpliwości, czy 
komu jest na myśli owu porozumienie się 
rządów, a o kolei kroackiej, której przecie 
tylko dalszym ciągiem może być kolej dal- 
macka, wcale nic nie słychać. Alo choćby 
nawet usunięto te wątpliwości, to podniosły 
się w Dalmacji całkiem inne jeszczy obawy. 
Albowiem do ostanich zakątków Dalmacji 
zabrzmiały owe jawne okrzyki radości i unie­
sienia dyplomacji pruskiej, kiedy doszedł do 
skutku kontrakt z bar. llirschem względem 
budowy kolei w Turcji europejskiej według 
systemu niemieckiego. Wszak i myśmy w 
Dalmacji czytali owe „Niepolityczne listy 
z Austrji" w Gaz. Augsb. na początku roku 
1872, z których dwa traktowały wyłącznie o 
Dalmacji, a napisano tam między innemi:

rych miejscach, ile ci panowie oryginalnych
spłodzili dowcipów na przedstawieniu, nikt 
zliczyć nie był w stanie ! Barabanów (Bara­
nowski), Paweł (l)olirzański), Triplmark por­
tret innej figury przez pana Zboińskiego 
zdjęty, grali i śpiewali —■ non plus ultra.

Wojska było wiele, bardzo wiele, publi­
czności jeszcze więcej, pomimo tego defilada 
odbyła się w porządku tak, iż nawet hr. 
Neipperg nie miałby powodów do wygłasza­
nia niemile brzmiących epitetów.

Księżniczki postarały się na ten wieczór 
o ładne suknie i jeszcze ładniejsze twarze. 
Ach ta księżua Humbug!

** *

Już to był taki dziwny zwyczaj księżny 
Gerolśtein, iz przenosiła wojskowych nad 
cywilnych...

Ach! ja kocham te mundury
Guzy, sznury, wąs do góry...

Alo niotylko jedna księżna Gerolśtein 
miała takie gusta! Były i inne, dać wam 
mogę najlepszy przykład z świeżych dziejów.

Jeżeli cierpliwie posłuchać umie zechce- 
cie, to opowiem wam powiastkę, której jeszcze 
nie słyszeliścio — a więc słuchajcie:

Znacie pewno tę słodką muzykę cie­
płych letnich wieczorów. Zdaje się płynąć 
zdali, przybliżać się do nas, i konać zuowu 
tam za lasem lub łąką. Nie wiem, czy to 
szmer strumyka, co pagórek rozcina na dwo­
je, czy szelest pękających pączków lub wia­
tru są to igrzyska, dość że zawsze taką sły- 
szę muzykę. Taka muzyka grała pewnego 
dnia gdy uśmiechnięty, poczciwy księ­
życ pożyczał ziemi swego światła, a że uczci­
wy, więc pożyczał bez procentu. Odwdzięczały 
mu się za to uprzejme kwiaty, szląc mu won­
ne pozdrowienie do góry...

W ogrodzie młodzieniec przechadzał się 
z kobietą.

— Juljo! szeptał, a w tern słowie wylać 
chciał wszystko.

A ona się tak uśmiechała do niego... 
kwiaty zdawały się namawiać młodzieńca, 
aby powiedział dziewicy czy ją  kocha, na to 
drzewa wzruszały powątpiewająco konarami, 
wiedząc z doświadczenia, źe często młodzień­
cy prócz. „Juljo® więcej wypowiedzieć nie 
mogą.

B 1! zouwuu V*ł WUWWMIU UlUUIf IIILCIU-
sów niemieckich, i zapobiodz temu, aby cho­
rągiew węgierska nie prześcignęła tam nie­
mieckiej 1“

„A zatem, kończy p. Daniło, musitny sę 
bardzo zastanowić, czyby roztropność powa­
la Dalmacji — pod auspicjami takiej pęli- 

włącznie nronagują specyficzni., 
pragnąć

' Austro-
‘ , ...j . izdópmej, jak do­
tychczas pozostać i nadal bez połączenia t a ­
kiego, dopóki nie przeminę katastrofa, ja ­
kiej obawiają się wszyscy d, co nie kumają 
się z dyplomacją pruską, tui też interesów 
specyficznie niemieckich nie identyfikują z 
austrjackiemi, Śmiem tuszyć, żem tak publi­
czności jak rządowi dostater/ ;o wyjaśnił 
sprawę kolei dalmackiej.® ***

Rok 1872. 
n.

Zagoić oduiosionu poprzednio rany, a 
przynajm niej przytłum ić wrażenia bólu, i 
przysposobić się do nowych zapasów, było 
główuera jak  to już wykazaliśmy, usiło­
waniom kierowników sp.aw  europejskich 
w r /k u  ubiegłym . Po znużeniach olbrzy- 
Ijrtfch koniecznym był wypoczynek. Potrze­

b o w a li go zarówno zwycięzcy z pod Sa- 
Ąĵ ,wy i Sedanu, jak  i zagrożeni pożądli­

wością niomiecko-moskiewską. Rok więc 
“ “172 z góry przyniósł zapowiedź pokoju 

przywódzcom państw  europejskich zda- 
„Wało się, iż pozostawi swobodę pracy 

około wewnętrznego ukonsolidowauia. 
Tylko zjazd berliński, którym Bism ark 
chciał uwidocznić, jak  łatw ym  je s t dla 
niego odwet względom tych, co nosili się 
z myślą tworzenia obronnych przymierzy, 
a uprzednio joszcze zamanifestowana przy­
jaźń z W łochami, sm utno nasuwały myśli, 
słusznie sta ły  się źródłem  obaw ielu. 
Zjazd teu jednak od razu <«•’ .
jako gw araucję pokoju,
on .alei ftb p
udział, nie mogąc walki ’ sami rozp,, 
groźbą ukarania tych coby postąpili so ­
bie inaczej, niotylko dopięli swego, ale 
rozchwiali wszolkio usiłowania dyplom a­
tów chcących stworzyć przeciwko groźnej 
postawie nieprzyjaciół •— siłę odporu.

Bism ark pokazał, że idzio ściśle z 
Moskwą i żo ma za sobą innych jeszcze 
przyjaciół, a to zaimponowało dyplomacji 
i uczyniło ją  potulną. Aby na próżno 
nie narażać się, przestano myśleć o soju­
szach, a żo jak  w życiu prywatnom wielu 
dla zaskarbienia łask s ta ra  się przypodo­
bać bogaczom, tak  zupełnie dzieje się i

, Julja pochylona nad krzakiem białej 
róży zrywała pączek po pączku, ninąc je 
w drobnych paluszkach... Potem patrzała jak 
listek po listku na ziemię padał a młody 
człowiek zbierał te relikwje...

— OI strzeż się pan,., właśnie się ukło- 
łara... patrz pan —

Biały listek róży zrumienił się kroplami 
świeżo nań padłej krwi...

A on listków tych ustami dotykał. 1 nie 
mógł do niej słowa przemówić, i rękę którą 
uchwycił aby do ust podnieść, puścił odsko­
czywszy w tył, jakby go schwytano przy 
kradzieży kawałka nieba, któro uie dla je­
dnego przeznaczone...

1 mówić nie mógł.,.
Gdy podniósł głowę ujrzał się sam. 

Julja odbiegła i z dala dźwięczał jej śmiech.
Ona była mu tak drogą, przecież to owa 

żona z lat dziecięctwa jemu poślubiona... to 
towcircyazku jogo uabaw, owe blado dziewczę 
z wiełkiemi czarncmi oczyma, to ona... ten 
chłopak z główką loków pełną, to on... Pó­
źniej zwali się parą z Marji Malczewskiego, 
jeszcze później on w różowych bilecikach 
wypełniał funkcję swego wieku, a teraz...

Śmiech jej rozlegał się daleko...

Młodzieniec szedł do źródła tej muzyki... 
i o dziwy! zobaczył Julję w uścisku z wą­
satym huzarów rotmistrzem, który byłby 
wszelką odrzucił walkę z cywilnym, mającym 
złego krawca...

Co się z nim stało nie wiem. Zapewne 
rozpaczał bez końca.

Głupi chłopaki
Ach, szanowny czyteluiczku, tym głupim 

chłopakiem, to ja... ja sam I

• *
Gdybym był na przedstawieuiu księżnej 

Gerolśtein ot tak nieco wcześniej, przed 
tą katastrofą, którą was znudziłem, byłbym 
sobie iuaczej tę rzecz tłómaczył, ale wtedy 
nie znałem ani Offenbacha ani jego libreeistów, 
ani Aurelogo Urbańskiego.

Deustek.



w życiu zbiorowem. Państwa słabszo nad­
skakiwały silniejszym, oddały się im w 
usługę niejako, aby tylko w spokoju 
przetrwać krytyczne chwile.

Moskwa nieprzygotowana jeszcze do­
statecznie do przeprowadzenia siłą  swych 
zamiarów, opierając się na przyjaźni Prus, 
ułatwiała sobie przyszłe ich wprowadze­
nie w życie. Intrygą zdobywała nadal 
nietylko przyjaciół w Austro - Węgrzech, 
księstwach Nadduuajskich, ale chwilowo 
zawładnęła stanowczo polityką Porty otto- 
inańskiej. Rozsadowiła nawet swe wpły­
wy w Jerozolimie, panowanie zaś w Azji 
środkowej tak rozszerzyła, iż Anglia za­
grożoną się już widzi w Indjach.

Niemcy znów odwołując się na po­
moc Moskali, w zależność zupełną wzię­
ty Europę. Austro-W ęgry, nie chcąc im 
s.', narazić, Wschód cały oddały na pa­
stwę Moskwie. Enincift. zaś > ‘ 
niedaw.
do rOZWlązau.M -j,
nowczo zostały pozbawione nań wpływu. 
Klęski, jakie Francja poniosła, nie po­
zwalały jej rywalizować na zewnątrz z 
przeciwnikami. W ielka Brytania znów, 
chociaż kiedyś liczyła się za panią świa­
ta  pozacnpejskiego, a i w Europio mia­
ło głos poważny, oddana egoizmowi, zaję­
ła  <anowisko bardzo podrzędne. Głównie 
zainteresowana w tem, aby Moskwie nie 
dozwolić gospodarzyć w Konstantynopolu, 
nie mogła temu przeszkodzić — co wię­
cej, Moskwa rozpoczęła już wojuę z Chi- 
wą, a więc nie długo w Azji może ona 
wyzwać Anglię do zapasów wojeąnych. 
Jeżeli do tego dodamy przegranę, jakie 
gabinet St. James poniósł w sprawie A- 
labamy i wyspy St. Juan, a będziemy mieli 
niezachwiany dowód ujpadku W. Brytanii, 
tak  niedawno jeszcze potężnej.

Rek więc przeznaczony główuie na 
praco w** nętrzne, jak widzimy z powyż­
szego, zapomocą pokątnych zabiegów, n a ­
stępnego działania, wypad! bardzo korzy­
stnie dla tych, co dziś pretendują do 
dzenia światom, a to z wielką sz l^ m  
dla innych krajów, które nie wiele 
stąpiły nawet w wewnętrznym ustroju.

Przywódzcy Francji radzili bezustan­
nie nad zniesieniem tymczasowości, utwo­
rzonej ostatniemi wypadkami. Thiers 
z przyjaciółmi pracował nad ugruntowa­
niem republiki, a liczni pretendenci do 
rządów robili mu w tera konkurencję dość 
niebezpieczną. Tylko zręcznemu ślizganiu 

stronniczych prezydenta rę­
czyć należy to, że Francja
’ woziolkio •tśyyry

d republiki; niezgoda pretendentów 
ułatwiła mu osiągnięcie tego rezultatu,

trudno jednak twierdzić, aby rzeczpospo­
lita zyskała już trwale podstawy. W praw­
dzie rząd, mając liczne środki, umiał prze­
ważną część narodu zyskać dla swych p la­
nów, a w Zgromadzeniu narodowem liczba 
deputowanych, wyznających zasady repu­
blikańskie znacznie wzrosła, jednak i mi­
mo to przeciwnicy republiki są tak silni, 
iż łatwo mogą jej upadek sprowadzić. 
Dziś republikę utrzymuje tylko zręczność 
Thiersa, ustąpienie jogo wprowadziłoby 
Francję w straszny zamęt, odebrać by 
jej mogło na długo resztki znaczenia. 
Stronnicze namiętności we Francji nie 
wiele już i tak ustępują tej Hiszpanii, 
która jedynie położeniu jeograficznemu 
zawdzięcza swą niezawisłość. Gdyby tylko 
Hiszpania innych miała sąsiadów, a nie 
była otoczona morzem, oddawna byłby już 
z tych ciągłych rozruchów, wywoływa-

■nir ni.7r-  różnych pretendentów do 
.w «. i skrajne stronnictwa, skorzy­
stał jakiś sąsiad, aby joj swe jarzmo na­
rzucić. Francji już więc naśladować H i­
szpanię bezkarnie nie jest wolno, a ten 
wzgląd winien mitygować namiętności 
stronnictw.

Liberalizm w toorji zyskał uznanie 
w świecie dzisiejszym. Moskale o dzikich 
zapędach głośno pozwalają sobie rozpra­
wiać o swobodzie, którą zabili w Polsce. 
Francja jest przedstawicielką liberalizmu, 
ona jako republika uwidocznia rządy przy­
szłości, które mają być wyrazem woli lu­
du całego; lecz że liberalizm dziś dzi­
wnie sfałszowanym został, widzieliśmy 
więc i ta  fakta, które w ciemnem bar­
dzo świetle przedstawiały republikę. Woj­
ska wersalskie z zwierzęcą namiętnością 
przelewały krew tysiąca swych braci, a 
rząd Thiersa w kilkanaście miesięcy po 
wojnie domowej nie jest zdolny zagłu­
szyć swój zemsty i gilotynuje przywódz- 
ców komuny. V\ Paryżu rządy wojenno 
a stolica Francji pozbawiona władz na­
czelnych.

Bismark stanął na czele liberalizmu 
w Niemczech, i w imię tegoż wypowiedział 
zaraz walkę kościołowi katolickiemu, a w 
niej nieraz wkracza w granicę sumienia, 
najczęściej zaś uważa ją  tylko za pokryw­
kę do prześladowania narodowości, jak to 
widzimy w stosunku do nas. W usiłowa­
niach swych opiera on się głównie na 
stronnictwie liberalno - narodowem, które 
oprócz siebie nikomu swoboduego rozwoju 
dozwolić nie chce. Aby wywdzięczyć się 
temu stronnictwu za usługi, rząd ustawą 
o o rdy*"-" , o” iatowoj wprowadził samo 
rząd p- -• \o n  z jfńd uoorodziej-
stwa wszakże takiej ustawy wyjęto zie­
mie polskie, i to’ zrobili właśnie obrońcy

liberalizmu. Że wreszcie liberalizm B i­
smarkowi służy tylko za środek do wa­
żniejszych eeló<v, że głosząc się jego o- 
piekunem wyzysku; go jedynie, dowo­
dem ostatnie zmiany w gabinecie berliń­
skim. Wprowadzanie w życie ustawy o 
samorządzie prowincjonalnym oddano ga­
binetowi, którego prezydenturę ma zacię­
ty jej przeciwnik, i czyż to ma świad 
czyć, iż przywódzca Niemiec szczerze jest 
zwolennikiem liberalizmu?

Bismarkowi przedewszystkiein idzie 
o urzeczywistnienie jak najspieszniej je­
dności niemieckiej —  do tego dąży wy 
trwale. Utworzył on już w Niemczech 
jedną armię niemiecką, dyplomację z łą ­
czył w jednym ręku, zapowiedział jedna­
kowe sądownictwo. To centralizowanie 
Niemiec obudziło uzasadnioną niechęć w po­
łudniowych-Niem zech Bawarowie, W irteni- 
berczyki, Sasi nawet nie chcieli zrzec się 
dobrowolnie odrębności, na rzecz Prus. 
Bismark postanowił sobie ich ułagodzić. 
Zrzekając się prezydentury ministerjum 
pruskiego, sprowadził on je tylko do rzę­
du władzy wykonawcze z uszczuplonym 
zakresem, a w zamia podniósł władze 
związkowe Niemiec, i przedewszystkiein 
odtąd poświęcając swą pracę. Bismark 
pewny jest, że Prusy swą siłą zawsze 
będą w Niemczech mieć 'glos decydujący, 
a tem  ustępstwem chc ou zcentralizo­
wać wszystkie kraje związkowe, dotąd 
pragnące utrzymać swą indywidualność. 
To więc co przyjaciele jego w Austrji 
chcą drogą bezpośrednich wyborów wpro 
wadzić u siebie, a pewnie z jego nat­
chnienia, te ou dziś dokonywa w Niemczech. 
Centraliści wiedeńscy kosztem pojedyn­
czych krajów ugruntować postanowili so­
bie swą władzę —  krok ich w tym razie 
jest o wiele śmiolszym, bo co można 
zrobić w jednym narodzie, tego niepodo- 
bjna dokonać w państwie złożonym z róż- 
i’ych n;wodów, które nie mają najmniej­
szego obowiązku dobrowolnie iść w usłu­
gę innych. Liberalizm więc obecny, jak 
widzimy z postępowania jego opiekunów, 
zależy jedynie na wyzyskiwaniu dla sie­
bie jego właściwości ze szkodą dla in­
nych. Nie może on być innym, gdy w 
obronie jego staje mąż stanu, który siłę 
postawił przed prawem. Pod względem 
wyzyskiwania zasad liberalnych r. 1872 
odznaczać więc się będzie od innych; da­
wniej więcej było otwartości, nie umiano 
tak zręcznie maskować swych intencji, 
dziś w imię uczuć świętych każdy myśli 
o sobie, brudny egoizm manifestuje się 
w a/.aCio Szlachetnej.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa 21. grudnia.

Z dniem każdym, coraz to gorzej. 0  
rozporządzeniach rządowych, tyczących się 
wynarodowienia kraju naszego, jako o rze­
czach głośnych, nie będę pisał; wiecie o nieb 
z gazet. Zwrócę tylko waszą uwagę na rze­
czy cichsze, których się nie publikuje ; na 
rzeczy codzienne, na pozór drobue, niewinne, 
bo niby z naturalnego biegu codziennego ży­
cia wypływające. Korzystając z praw towa­
rzyskich, Moskale wciskają się coraz więcej 
wszędzie; żadne przedsiębiorstwo natury eko­
nomicznej, przemysłowej, handlowej, filantro­
pijnej, nie obejdzie się bez ich udziału ; sa­
mym nam nic nie pozwolą założyć, prowa­
dzić. Dobroczynność publiczną, opiekę nad 
biednemi, zabierają z dniem każdym coraz 
więcej w swe ręce. Wyścigi konne nie mogą 
się obejść bez ich udziału, tak samo jak ża­
dna wystawa rolnicza bez nich nie przyjdzie 
do skutku. Mało pomału spychają nas na 
każdym kroku, z każdego stanowiska. Wci­
skają się nawet za lada sposobnością do na­
szych salonow do rodzin. „My Słowianie, my 
bracia!" wołają. Co za ironia!

Myśli te smutne na nowo ścisnęły mi 
serce, gdy wszedłem na salę redutową w 
gmachu teatralnym, gdzie od lat kilku, co 
roku przed świętami Bożego narodzenia, u- 
rządza się tak zwany bazar. Kupcy warszaw­
scy dają swój towar po cenach jak najniż­
szych, sala przeistacza się w kilkanaście kon­
tuarów sklepowych, sprzedażą zajmują się 
panie, pewien procent od sum za sprzedane 
towary idzie na dobroczynność. Sala prze­
ślicznie przybrana ; lustra olbrzymie, wszę 
dzie marmur, złoto, jedwab, aksamit, żyran­
dole, kwiatów mnóstwo, wieczorami rzęsiste 
oświetlenie i dwie muzyki śliczne, słowem, 
wszystko co tylko mogą uczynić blask, ele­
gancja i przepych dla zwabienia tłumów. 
Spojrzałem na salę, — przy kontuarach sie­
działy prawie same Moskiewski, z księżną 
Bariatińską na czele.

Gdzie nasze panie ? — Na drugi plan 
poszły.

I dobrze. Cóżby tutaj robiły? Wchodzić 
w znajomość z oficerami, uśmiechać się do 
nich, rozmawiać wesoło, być jak ze swemi ? 
Bo oni teraz w Warszawie z czynownikami 
ton wszystkiemu nadają, oni rej wodzą w 
miejscach publicznych, oni najwięcej rzucają 
pieniądzmi, obdarłszy wprzód naszych. W 
sali było pełno czyuowników i jeszcze więcej 
oficerów. 0  jakże głośno i swobodnie gadali 
oficerowie gwardji huzarów w swych ślicznych 
mundurach! Oprócz pań z a p r o s z o n y c h  
przez r o z s ą d n e g o  Polaka, jenerała Wit­
kowskiego, prezydenta miasta naszego, i in­
nych ludzi wpływowych, innych gości na­
szych nie było.

A z tych wciskań się do naszego życia 
codziennego, do naszych spraw prywatnych, 
wiecie, jaki Moskale robią użytek ? Oto na- 
przykład, gdy podrzucono dziecko niechrzczo- 
ne do Dzieciątka Jezus, każą je ochrzcić na 
unicką wiarę, — by jak podrośnie, zostało 
prawosławnem; gdy ua wpói z musu a na 

z nbałamneenia wytdzie Moskala za
iuąz, najczęściej w nadziei .tuta rudni
ców, córka zgłodniałych urźęu ków, wypę­
dzonych ze służby, z których domem wprzód

się zaprzyjaźnił ten Moskal, — dzieci zosta- 
ją  Moskalami; gdy mu się uda zawiązać sto­
sunki z ludźmi biednymi — dziewczyna staje 
się nałożnicą; gdy Kątski da koncert dla 
biednych uczniów — pieniądze rozdają Mo­
skale, aby student został prawosławnym, a 
kraj zniszczony, dziesiątkami tysięcy wylu­
dniany corocznie przez pobór rekruta, oby­
watel w ucisku, dobra skarbowe rozszarpane, 
policji pełno, straż wewnętrzna na każdym 
kroku, źaudarmerja i szpiedzy wszędzie, ję­
zyk nasz nawet ze szkół wypędzony, a cyta­
dela warszawska z Tuchołkiem, dotąd stoi.

I są jeszcze r o z s ą d n i  p a t r j o c i ,  co 
wobec tego wszystkiego radzą, byśmy się go­
dzili z Moskwą ! Na jakich warunkach, kto 
ma pierwszy podać rękę ? —  „My, a na wa­
runkach rozsądku" —- jakby z niewolnikiem 
wchodził kto kiedy w układy, jakby jedynym 
rozsądkiem niewolnika nie była cierpliwość i 
godność, a nareszcie rozpacz wcześniej czy 
później.

Tak samo jak warjacka broszura radzcy 
stanu Krzywickiego i brzydkie piśmidła ks. 
Miko szewskiego, swobodnie krąży teraz po 
Warszawie daleko większej godności broszu 
ra pułkownika Wierzbickiego pod tytułem : 
„Słowa prawdy dla Polaków". Autor boi się 
łapczywości Niemców, i słusznie, a widzi 
zbawienie nasze w federacji słowiańskiej pod 
przewodnictwem materjaluem Moskwy a du- 
chowem Polski — najniesłuszniej. „Od sa­
mych dziś Słowian zależy, aby myśl stała 
się czynem; aby ten straszny panslawizm 
przedstawił i był li tyiAo konfederacją k ra­
jów słowiańskich; «óy do tej konfederacji 
wszyscy, co nie etcą zostać Niemcami, przy­
stali, a na czele wszystkich Polska — bo ona 
jest moralna siłą myśli, Rosja — bo ona je ­
dna tera? może Słowian złączyć i u steru 
90-mih'onowego szczepu stanąć." Bardzo do­
brze, ale tylko na żaden sposób uie możemy 
pojąć, jak będzie wyglądać ta polska siła 
moralna wobec materjalnej mocy moskiew­
skiej? Od lat dwudziestu kilku nie będąc w 
kraju, pułkownik uie może dobrze znać Mo­
skali i ich systemu z żelazną konsekwencją 
przeprowadzanego, i dlatego łudzi się mo­
żnością zgody „jako równych z równymi i 
wolnych z wolnymi", jak niegdyś Polska z 
Litwą, widocznie nie dając wiary, czemu się 
wcale nie dziwimy, nikczemności postępowa­
nia z nami Słowian-Moskali, bo nieraz i my 
tutaj, patrząc co się dzieje, pytamy czy to 
nie sen tylko? Autor zrzeka się Litwy i Ru­
si, wątpiąc aby po zniszczeniu w nich p ra­
wie kompletnem pierwiastku szlacheckiego, 
dały się napowrót spolszczyć, lecz za to su­
rowo napomina Moskwę, w czem się o wiele 
różni od Mikoszewskiego, aby pierwsza do 
zgody przystąpiła, bo do niej, jako silniejszej, 
należy pierwszy krok uczynić, przyczem gro­
zi, że w razie braku szczerości, gdy uie za­
przestanie dzisiejszych swych praktyk, odwró­
cą się od niej wszystkie serca słowiańskie. 
Broszura napisana zręcznie, potoczyście, z ta ­
lentem, i według zdania naszego powstała z 
chęci najlepszych. W obec tylu nieszczęść, 
osobiście i przez kraj cały przecierpianych 
i t>lu nieszczęść spodziewanych w przyszłości, 
nie u jednego zdrowy pogląd na rz**'®’ przy- 
śiui„nym zostaje na chwilę, i jest , y pewni, 
że tylko w takiej cttwili, pułkownik Wierz­
bicki napisał swoją broszurę.

Kronika krakowska.
(Najnieapodziewańsza reforma. — Świetuy 

interes, który przepadł przez spóźnioną wiado­
mość. — Niepraktykowane szczęście banku gali­
cyjskiego i jeszcze większe dr. Orlice. — 0 zło­
tych kratach i dorodnych młodzieńcach, któ zy 
powinni stać za niemi. ■— Powinszowanie Wie­
dniowi i podarek noworoczny dla czytelników.)

Z końcem roku bieżącego ubywa miastu 
naszemu jedna z jego charakterystycznych 
właściwości. Jak  daleko pamięć Krakowian 
zasięga, i od jak dawna wychodziły w mie­
ście naszem dzienniki, zawsze kto je chciał 
czytać, zimą czy latem, rano czy wieczorem, 
musiał sic ubrać odpowiednio do pory roku, 
i osobiście albo przez zastępcę udać się do 
księgarni Czecha po egzemplarz, zupełnie 
taksamo jak do niedawna jeszcze, kto chciał 
się przejechać dorożką, musiał przyjść konie­
cznie na rynek. Robiono wprawdzie czasa­
mi próby wyzwolenia się z pod tego mono­
polu, który zwyczaj dziesiątkami lat uświę­
cony, nadał starej firmie księgarskiej. Nie­
które księgarnie, handle korzenne, składy 
papieru i trafiki pozaprowadzały u siebie kan­
tory dzienników, nieboszczyk K urjer kra­
kowski wprowadził nawet w praktykę rozno­
szenie gazet do domów, wszystko to jednak 
choć się przyjmowało powoli i przyjęło osta­
tecznie, zjednało sobie przecież tylko ogra­
niczony hordzo liczbę zwolenników, przewa­
żnie pomiędzy przynyszami, którzy przycho­
dzą na świat bez wrodzonej miłości dla 
wszelkiej krakowskiej tradycji. Było takich 
wyjątkowiczów i nowatorów najwyżej dzie­
siątki, tymczasem główny zastęp, le gros de 
Varm4e konsumentów ostatnich i przedosta­
tnich wiadomości, przeważna większość tych, 
co karmią umysł artykułami wstępnemi, kro­
niką miejscową i felietonem, większość liczą­
ca się na setki, ciągnęła po staremu do 
Czecha.

Trzeba było widzieć jaka to ciżba była 
w tej księgarni, gdy się przypadkiem oba 
dzienniki spóźniły, i orszak czekających, wzro­
sły bardziej niż księgarnia pomieścić mogła, 
tłoczył się jeszcze na schodkach i przede 
drzwiami. Ile to tam było uwag, ile spostrze­
żeń, ile przypuszczeń o ważności nowin, któ­
re opóźniły wyjście dzienników. A szczegól­
niej w wojennych czasach! Więcej planów 
strategicznych nakreślono w księgarni Cze­
cha podczas ostatniej wojny prusko-francu- 
skiej, niż w głównej kwaterze Moltkiego i w 
sztabach głównych dowódców francuskich ilu 
ich było, a wiadomo, że dotąd jeszcze histo­
rycy tej wojny nie zdołali policzyć ilu ich 
było. I  dziwna rzecz, że Prusacy, którzy we 
Francji na każdym kroku odnosili zwycięz- 
twa, w księgarni Czecha co dzień najregu­
larniej po kilka razy, aż do samego wyjścia 
GsttSu i K raju, straszliwych doznawali po-

raźek... dopiero gdy dzienniki wyszły, repe­
rowali się jakoś i maszerowali dalej.

Teraz to ognisko naszej wielkiej i małej 
polityki znika nam nagle z horyzontu. K raj 
mając ekspedycję własną o kilkadziesiąt kro­
ków, uznał ajencję u Czecha za zbyteczuą, a 
Czas przeniósł swoją do księgarni Krzyża­
nowskiego, niewiadomo dlaczego, może z tej 
przyczyny, iż księgarnia ta zostaje iw odorc 
sanctitatis od czasu jak swojej firmy niektó­
rym publikacjom jezuickim użyczyła.

Są tacy, którzy utrzymują, że to postęp, 
i że dopiero teraz dzienniki nasze zaczną 
mieć rzeczywiście powód istnienia, bo w isto­
cie dopóki wszyscy musieliśmy się schodzić 
w jednem miejscu ażeby tam dostać dzien­
nik, to zaprawdę na jedno by nam wyszło, 
gdyby nam w tem miejscu zamiast rozdawać 
po egzemplarzu, przeczytińo wszystko od de­
ski do deski, albo też przylepiono na ścia­
nie, ażeby każdy mógł sobie przeczytać to, 
co go interesuje najwięcej. Mimoto jednak 
żal mi, że te cowieczorne schadzki ustały. 
Oprócz innych stron dobrych miały one je­
szcze pewną misję cywilizacyjną. Klasa s łu ­
żebna posyłana przez niektórych prenumera­
torów po Czas i Kraj, uczyła się tam taje­
mnie polityki, słuchając rozmowy tych, któ­
rzy sami po swoje dzienniki przychodzili. 
Tym sposobem młodsze i kucharki dowiady­
wały się co to jest sejm, delegacja, autono­
mia, a co centraliści, rada państwa i bezpo­
średnie wybory. Szczególniej wiadomość o 
tem, że centraliści zamierzają gwałcić kon­
stytucję, wywoływała pomiędzy niemi po­
wszechne oburzenie. Ani jednej nie było, któ- 
liiby nie twierdziła, że to czyn grzeszny i 
szkaradny.

Przyznam się wam jednakże pod sekre­
tera, dlaczego mi żal najbardziej tej ajencji 
dzienników w księgarni Czecha. Gdybym był 
wiedział choć o kilkanaście dni wcześniej, że 
wydawnictwa K raju  i Czasu zamyślają o ta­
kiej reformie, byłbym cichaczem złożył kau­
cję, zorganizował redakcję, i zaczął z Nowym 
rokiem wydawać pismo codzienne pod jakim 
bądź tytułem, powierzając główną i wyłączną 
ekspedycję na Kraków Czechowi. Byłby to, 
daję słowo, najświetniejszy interes jaki się 
komu kiedykolwiek udało zrobić na dzienni­
karstwie w Krakowie. Jestem najmocniej 
przekonany, że wszyscy przez kilkudziesięcio­
letnie przyzwyczajenie poszliby do Czecha po 
mój dziennik, niechby tam sobie był jakiby 
chciał, a o Czas albo Kraj ledwieby się 
piędziesiąty albo setny zapytał. Nie wiem 
czy konkurencję ze mną wytrzymałyby do 
Trzech króli.

Interes ten się nie udał, bo się dowie­
działem zapóźno. H a ! cóż robić ? życzę wszy­
stkim czytelnikom, żeby w rozpoczynającym 
się roku lepsze iuteresa robili; takie na- 
przykład jak bank galicyjski z bankiem hy- 
potecznym na pożyczce krakowskiej. W pią­
tek odbyło się pierwsze jej ciągnienie, wy­
ciągnięto 75 wygranych i wszystkie co do

jednej padły na oba te banki do współki. 
To mi szczęście co się nazywa!

Powiadają ludzie, że szczęście to nie 
jest takie szczęśliwe jak  się wydaje, gdyż 
było tylko skutkiem tej okoliczności, że na­
sze władze miejskie nie postarały się o to, 
żeby pożyczka była notowaną na giełdach, 
więc losów Krakowa niepodobna było puścić 
w obieg. Wynika ztąd ta  niedzisiejsza zre­
sztą prawda, że losem Krakowa jest pod ka­
żdym względem stać w miejscu; mimo tej 
prawdy jednak co wygrana, to wygrana i 
zawsze to szansa, którą się nie każdy po­
szczyci, wziąć 75 wygranych tam gdzie ich 
tylko tyle było do wzięcia.

Szczęśliwszym pod tym względem jest 
tylko jeden profesor Orlice w Berlinie, bo 
ten więcej wygranych za mizerną opłatą je 
dnego lub dwóch guldenów ludziom rozdaje 
niż ich jest rzeczywiście do wygrania. Nie­
dawno był w naszych dziennikch anons te­
go znakomitego profesora, oświadczający wy­
raźnie że za jego pośrednictwem wiele ty­
sięcy tern już wygrano, tymczasem gdyby- 
śmy się zapytali urzędów loteryjnych, w ca­
łej monarchji austrjackiej funkcjonujących, 
tobyśmy się dowiedzieli, że od czasu jak nie­
oceniony dr. Orlice praktykuje swoją sztukę, 
w całym obszarze Cis- i Translitawji bardzo 
niewiele ternjpadło.

Mając tylko jednego człowieka szczę 
śliwszego od siebie na całej kuli ziemskiej , 
bank galicyjski słusznie uczynił, że się od 
reszty śmiertelników złotemi kratami odgro­
dził. Kto z Lwowian będzie odbywał piel­
grzymkę do Krakowa, albo jadąc do Wie­
dnia zatrzyma się na godzinę w Krakowie, 
niechże z tej godziny skorzysta, niech nie ża­
łuje ua dorożkę, choć za nią od dworca do 
miasta w naszym grodzie strasznie drogo 
płacić trzeba, niech przyjeżdża na rynek i 
nich się tym kratom przypatrzy. Ładne, bo 
ładne, co się nazywa; aż łuna od nich bije, 
takie złote. Przechodzę kolo nich codzień 
po kilka razy i zawsze staję, przypatruję się 
a naprzypatrywać się nie mogę. Bo co to 
za smak, co za sm ak! Ja, gdybym tak był 
bankiem galicyjskim albo parcelacyjnym, 
tobym tylko jedną dodał do nich ozdobę, 
Do każdego tak okratowanego okna wyna­
jąłbym po dwóch dorodnych młodzieńców, 
kondycji szewskiej albo mularskiej, pospra- 
wiałbym im pomarańczowe szarawary, czer­
wone buraczkowe kamizelki, zielone koloru 
eau de mer krawatki i błękitne jak włoskie 
niebo spencerki, ustawiłbym ich rzędem w 
tych oknach i niechby sobie wyszczerzali 
zęby i wyglądali na ulicę z za tych krat. 
Zaręczam, że efekt tego złota byłby wtedy 
jeszcze wspanialszy i ludek z okolicy, scho­
dzący się co święto na nabożeństwo do ko­
ściołów parafialnych Panny Marji albo na 
Piasku, gromadziłby się przed kratami po 
9umie, otwierałby usta jak wrota i wydawał­
by jednobrzmiący okrzyk podziwu:

l — A l!!...

Jakkolwiek nieuzupełnione w ten spo­
sób, kraty te są arcydziełem. Dowiadywałem 
się kto też był twórcą tego arcydzieła, i po­
wiedziano mi, że to pomysł nie nasz domo­
rosły, ale importowany z Wiednia. Niechże 
mi wolno będzie przy tym nowym roku sko­
rzystać z tej okazji i Wiedniowi także po 
winszować... że mi tak pięknej ilustracji do­
starczył na zakończenie swojej całorocznej 
kroniki, której en chronigueur bien eleve nie 
chcę zakończać bez złożenia czytelnikom no 
worocznego podarku, za to, że mnie przez 
rok cały czytać byli cierpliwie.

Podarunkiem tym niech będzie wiersz 
Wincentego Pola:

Przygrywka na trąbce łowieckiej.

Myśliwe półb g i! tych lasów królowie!
Któż wasze te dzieje potomnym opowie ?
Któż niegdyś władnących po ziemi szeroko, 
Pamięcią poczciwą tak weźmie na oko
By znowu stanęli i cało i żywo,
I władza półbogów i sprawą myśliwą
Ożyli najfowrót, pośrodku tej kniei,
I nieśli się światem w półbogów nadziei
Za tropem i zwierzem, za graniem ogarów,
I wrzawą tych szczwaczy, za szlakiem tych

jarów
Prąc końmi gorąco przez stare wykroty
I biorąc i zwierza i psiarnię w obroty?!...

Któż myślą w te knieje dziś pójdzie za wami
I wytrwa wraz z wami w rycerskiej ochocie — 
Aż w końcu już paduie tam wszystko przed

psami
Co było w ebjeździe, co szczwane w tym miocie?

I lasy gdzieś szumią... i puszcza się mroczy,.. 
Lecz trąbki myśliwej uie chwyci już ucho,
I złai łowieckiej nie ujrzysz na oczy
I pusto jak gdyby w pustyni i głucho...
A przecież tak samo trop zuaczy zwierz wszelki
I ptactwo wszelakie tak samo się wabi —
Tak samo się sklepi nad głową las wielki...
I łąka tak samo się w oczach jedwabi...
Tak samo się zorza myśliwska ozłaca —
I z cieplic tak samo to ptactwo powraca...
Tak samo jelenie czemchają te rogi,
I dziki tak samo zaległy barłogi —
I niedźwiedź tak samo na owsy wychodzi,
Tak samo na sarny ukryty ryś godzi...
Tak samo przez bagna łoś jeszcze pomyka...
Tak samo wśród puszczy żubr stary poryka !...
A kiedy śnieg spadnie i świat się ubieli
A bory tam staną w srzebrzystej kądzieli..
Tak samo zajączek mądruje po śniegu,
I szuka gdzieś żeru i grzeje się w biegu
By liszkę omylił i wilka i człeka...
I wszystko tak samo, jak działo się z wieka — 
Tak samo i dzisiaj bez zmiany się dzieje:
Lecz tylko już łowów uie znają to knieje! —
A przecież to jeszcze nie bardzo tak dawno,
Jak knieja bywała po łowach tam sławną —■ 
Lecz nie ma co mówić i próżna to praca:
Co było to przeszło i nigdy nie wraca,...
Dziś tylko po łowach zostało podanie:
I kiedy wśród żywych wskrzeszone zostanie,
Nikt przecie podania zrozumieć nie umie,

Bo któż się lubuje w odwiecznych puszcz szu­
mie ?!

Kto dzisiaj do echa tych lasów zagada?
I wnętrze tajemne tych kniei wybada ? I
Są wprawdzie myśliwi i jest ich nie mało
Na mięsko, na białe i na tę zwierzynę,
Co przeszła przez kuchnię — nikt nie zna jej

cało,
Nikt w żywe tam oczy nie widział już zwierza
I z echem tych lasów nie wznowił przymierza! 
Więc przud kim wytoczyć myśliwą drużynę? 
Byv.ali i dawniej tam fryce do czasu,
Lecz, miano na fryców myśliwą frycówkę:
Za farbę fryc nieraz odstąpił gwintówkęl
I został myśliwym gdy przywykł do lasu,
Gdy zwolna o jedno i drugie wypytał,
Obrządki myśliwe i język pochwytal. —
I z fryca myśliwy się stawał za czasem —
Lecz chłystka to lepiej zostawić pod lasem,
„Bo z chłystka i kłaka nic nigdy nie będzie" 
Tak niegdyś mawiali na łowach ci sędzię.
Więc z chłystka i kłaka, ogara ni człeka
Nie było, i pono uie będzie do wieka,
To chłystki na ustęp! Lecz siedzą gdzieś ludzie, 
Co znają, że wszystko zdobywa się w trudzie:
Ci jeszcze ocenią łowieckie zabawy,
I sławne na zwierza grubego obławy ;
I jako się niesie ta trąbka po rosie,
Gdy potraw ostatni już leży w pokosie,
Ta powieść ostatnia niech do nich się niesie
I jeszc e p zeinówi o Iowach i losie 1

Co dzielnetn bywało, choć z pola już schodzi, 
To przecież po ludzku odpuścić się godzi —• 
Nikt z luku uie strzela, nie nosi kołczanu,
Lecz jeśli luk kiedyś tam poszedł po Hanu,
To pono nie bywa nareszcie i sromu,
Gdy w dobrej pamięci gdzieś wisi wśród domu.. 
Nikt pono misiurki nie włoży na głowę,
Lecz kiedy z obrazów tam twarze surowe,
Na żywych się patrzą z pod onej misiurki:
Nikt pouo uie zdejmie tygrysiej z nich burki: 
Więc obok tych łuków i obok tych twarzy
I pamięć myśliwa niech stanie na straży I
Na rogach jelenich wspanialej zdobyczy
Przy srebrnej obróżce, przy sforze i smyczy 
Zawieszam na ścianie dźwirówkę turecką
W tym starym lamusie i trąbkę łowiecką,
Bo nie ma takiego, co w kniei by strzelił
I zwierza grubego położył z dźwirówki,
Co rosy by czekał, lub pierwszej ponówki,
Lub zagrał na trąbce i serce weselił....

Wiersz ten stanowić będzie wstęp do 
poematu S t a r o s t a  k i ś l a c k i ,  który 
wkrótce ma się ukazać w pięknej ilustrowa­
nej edycji nakładem J. K. Zupańskiego w 
Poznaniu. Uprzejmości wydawcy zawdzię­
czam udzielenie tego urywka, najlepiej da­
jącego poznać charakter pośmiertnego dzieła 
pieśniarza, który w nowym roku już nam 
niestety na swej trąbce łowieckiej więcej 
przygrywać nie będzie.

Kraków 30. grudnia 1872.
Omikron^



ELIXIK PERSKI
przeciwCHOLERZE

Elixir perski przeciw cholerze spo­
rządzony jest w znacznej części z roślin, 
które wchodzą w skład perskiego pro­
szku przeciw owadom. Przypuszczenie 
bowiem, że cholera szerzy się zapomocą 
małych niedostrzegalnych owadów ma 
wielu zwolenników. Elixir perski pe 
krótkim używaniu uiszczy wszelkie ta­
kie owady zupełnie i zapobiega ich 
rozmnożeniu się.

Cena flasseczki 1 złr. w. a.
Jedynie do nabycia w a p t e c e  p o d  

w ę g ie r s k ą  k o r o n ą  J .  P ie p e s a  
w e D w o w le . 4458 11—12
k W Samborze przy ulicy Tkackiej pod nr. 68

Realność murowana
o 4 pokojach, 2 kuchni, piwnica, drewutnia, 
ogród owocowy i warzywny i przy ulicy Lwow­
skiej pod nX-105 R e a lu o ftć  d r e w n ia n a  
o 4 pokojach,\2 spiżarni,, stodoły, szopy, stajni 
i nola przeszło 2 morgi, jest do sprzedania 
z wolnej ręki. 4729 2 —2

Bliższa wiadomość u właścicielki w Sam­
borze, przy ulicy Tkackiej nr. 68.

kii— 'fli
PASTY pawi BLAYN,

z  p ą c z k ó w  S o sn y  M o r sk ie j .
W Paryżu w aptece pana B la y n ,  ulica du 

Marcbó St. Honorć, 7 — w Krakowie w apte­
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 
p. Mikolasza. 1030 7—32

K rypy, z a p a le ­
n ia  p ie r s i ,  ustę­
pują przed użyciem

L. 1113. 4719 3—3

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy rozporządzenia Wysokiego 

Wydziału krajowego z dnia 10. grudnia 
1872 r. 1. 2054G rozpisuje się konkurs
na 2  p o s a d y  s e k u n d a r j u s z ó w
w szpitalu powszechnym we Lwowie z 
płacą 600 złr. rocznie, ewentualnie i na 
d w ie  p o s a d y  p r a k t y k a n t ó w  
lekarskich z płacą po 400 zł. rocznie.

Ubiegający się o te posady czasowe 
na lat dwa i względnie na lat cztery, 
winDi podania swe wnosić najdalej do 
dnia 10. stycznia 1873 r. do Dyrekcji 
szpitala powszechnego we Lwowie bez­
pośrednio, a jeźli zostają w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej.

W podaniach tych winni wykazać:
1. wiek, stan i miejsce zatrudnienia,
2. uzyskany stopień doktora medycyny 

na jednej z wszechnic państwa au- 
strjackiego,

3. Dotychczasowe zatrudnienie i zna­
jomość języków krajowych.

Z Dyrekcji szpitala powszechnego
Lwów, dnia 22. grudnia 1872.
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IZYDOR WOHL
w e L w o w ie ,

ulica Sykst uska 1. 6 na I. p iętrze,
poleca swój 1098 17—32 

Mćwo urządzony wyłączny
S M  i i t i l i i i i y

ze sprzedażą drobną
obfity wybór najlepszych gatunków  i bardzo tan io

Zamówienia za pobraniem pocztowem.
Od O Ó e t. do 10  z i .  fulTTIranciTopali

Parobków
z familjami jak i bezcen­
nych już zamówionych do 
wschodniej Galicji i Rosji 
na kontrakt sześcioletni, 

®iwysyła zaraz na żądanie 
* Dom koinisowo-handlowy 
L. Sroczyńskiego w 
Krakowie hotel Saski. 3;!
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HER
W oda p rzygotow an a  w ed łu g  recep ty  od In d jan ,

jak również

PROSZEK KORDTŁIERSKI.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów , zabezpieczając zęby od 

próchnienia i psucia.

PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI.
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 

odziębieuia, oparzenia, strupy, liszaje, zanokcice, karbunkut, i t. d., bliższe szczegóły 
w załączonych prospęktach w polskim języku,

W P a r y ż u  u p. .1. O . T a ja n , 61 rue d’ Hauteville, we L w o w ie  dostać 
można jedynie w apt. p. P . M ik o la s c h . l(Wl 1 -12

^ x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ^
5 Skład towarów żelaznych S

P la c  H a lick i « . . .  S

s  

*

P la c  H a lick i

A n to n ie g o  H a ls k ie g o ,  >
otrzymał H erb a tę  w n a jlep szy ch  g a tu n k a ch  z A n g lii jako Q
też k a r a w a n o w e j  z M o s k w y  P .  O r ło w a  oraz dobór n o ż y  
s t o ło w y c h  i k u c h e n n y c h  — s c y z o r y k ó w  i b r z y te w  - a n ­
g i e l s k i c h .  1108 4—6

# X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X !

L. 99. 1116 1—3

Obwieszenie.
Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta 

Sambora podaje do wiadomości publi­
cznej, że tutejsza kasa Oszczędności 
począwszy ed 1. stycznia 1873. o p r o ­
c e n to w y w a ć  b ę d z ie  w  k lu d k i  
p o  <» o d  s ta ,  z dniem po wniesieniu 
wkładki aż do dnia przed zwróceniem 
takowej, od wkładek przed upływem 
trzydziestu dni odebranych nie będą 
procenta płacone.

Sambor, dnia 26. grudnia 1872.

Majątek ziemski
w Kolomyjskim, nad Prutem, blisko kolei i go 
ścińca położony, mający ziemię najlepszą, las 
bardzo dobry, suche dochody dość znaczne, 
wszystliio budynki murowane prześliczne, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Stan gospodarski 
wzorowy. Bliższa wiadomość u p. A szk a -  
IiazegO , ajenta dóbr ul. Skarbkowska 1. 27. 

4733 1—2

sN
£

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu
fabryki rumu, likierów i octn

J u I jusza M ik o la sza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
107,8 86—100

E. F. FR IE D A
dawniej ul. halicka ł. 48 obecnie plac Halicki l. 14

Zmiana lokalu
z dniem I. stycznia 1873.

A
w kamienicy p. Lodyńskiego obok banku hipotecznego, ma zaszczyt zawiadomić Szatiow 
Publiczność, że oprócz dotychczasowej pracowni obuwia męzkiego otworzył równocześnie 
pracownię obuwia damskiego, takło dla chłopców i dzieci w największym wyborze.

Zamówienia z prowincji za _ nadesłaniem zużytego bucika uskuteczniam szybko 
Zwyso" ‘i jak najakuratniej, ręcząc za rzetelną robotę Wysokiem poważaniem

U- F. F r le d .

S IR O P  D E J A R D IN
czyli

Syrop z pomarańcz maltańskich czerwonych,
przygotowany przez Pana D E J A B D I  N. 27, ulica Ricber, w Paryżu, jest napojem bardzo 
przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym podczas o p a łó w  le t u ic l l ,  u a  h a la c h ,  
w ie c z o r a c h  i t e a tr a c h . 1012 19—24

Skład we Lwowie w cukierniach pp. Kotlendcrtt i Żmudzińskiego 1 Kosteckiego.

C. k. uprzyw. kolej D niestrzańska.

Obwieszczenie.
Podpisana dyrekcja ma zaszczyt niniejszem zawiadomić szanowną 

Publiczność, że linja

CHYROW-STRYJ,-llorjHlawwraz z odnogą: l l r o l i o h j  
otwartą została dnia 31 grudnia b. r.

Stacje: Chyro w Dobro wlany
Fulsztyn-GIęboka Drohobycz
Nady by-Woj u tycze Gaje-Wyżne 
Sambor * Stryj 
Dublany-Kranzberg

urządzone są dla ruchu osób, pakunków, trachtów  i przesyłek 
pospiesznych; odnoga: D r o l i o b y c z - H o r y s ł a w  tymcza­
sowo tylko dla frachtów.

Dotyczące taryfy i klasyfikacje towarów są do nabycia w biurach 
dyrekcji w Wiedniu (Nibelungengasse Nr. 1) i na każdej z wymienionych 
tu stacyj za cenę 1 złr. 50 ct. w. a.

WIEDEis, w grudniu 1872. Dyrekcja.

o p ró cz  me&o iTInssizy iiii
istniejącego od lat 16 w Krakowie w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, drugi takiżsam

MAGAZYN NOWOŚCI
we L w o w i e ,  przy placu Marjackim w nowym gmachu Banku hipotecznego,

mam honor polecić oba te zakłady względom Szanownej Puliczności, zalecając, przyt,em:

PŁASZCZE fillMOWE.Pcrfumcrję francuską, angielską,
i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 

Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów 
sprowadzone. *)

Kwiaty francuskie, Wachlarze balowe,
Lornety teatralne (szkła achromatyczne)

w wielkim wyborze.
Okrycia i kaptury dla dani

francuskie i angielskie.
Biżuterje w wielkim wyborze, Gorsety francuskie, 

Rękawiczki.
Plaszczcze damskie (Water proof.)

Szale i chustki wełniane angielskie i francuskie. 
Chustki batystowe i fularowe.

Cacho-nez wełniane i jedwabne. 
K r a w a t y  m ę z k i e  i d a m s k i e .

Szale (Hymalaya).
P 1 a i d y a n g i e 1 s k i e ,

Kołdry wełniane angielskie od 8—100 złr. 
Kufry torby, z urządzeniem i bez, do podróży.

4738 3 -3

1106 6 -10

Parasole angielskie i francuzkie
od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach.

L A S  K I.
Parasolki (nowe Mauchon). 

C Z A P K I
Kalosze angielskie męzkie i damskie,

z futrem i bez.
Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne,

angielskie i francuzkie.
K a p e lu s z e  s k ł a d a n o

(Chapeaux mócaniques).
Koszule białe, kolorowe, francuzkie i Oxford angielskie. 

Kołnierze i mankiety najnowsze.
Kamizelki męzkie do podróży i polowania. 

Kaftaniki męzkie i damskie wełniane i jedwabno. 
Pończochy wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse a jour. 
Szkarpetki jedwabno, wełniane i nieiane. 

Szczotki wszelkie do toalety.
Cygarniczki, pugilaresy, portmonetki, cygarówki i woreczki.

Albumy i ramki na lbtografje.
Scyzoryki, brzytwy i nożyczki.

Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście.

LUBA 1ŁIMI (II.O b N ia lin ik i z a m ie j s c o w e  u s k u t e c z n ia  s ię  n a j a k u r a t n ie j  o d w r o t n ą  p o c z tą .

O e n y  s t a ł ©  u m i a r k o w a n e .
*) JR L o n d y n u  od pp. Bayley et Comp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Comp., Thomas Shipright, R. Ilendrie, John Gosnell et 

Comp., Rowland. Z P a r y ż a  od pp. Violet, Edouard Pinaud, Societe Hygióniąue, Charles Fay, Lubin, Th. W. Evans, J. Pelletier, Dr. Pierre, J. V. Bonn,
Pan Eugen Rimmel w Londynie główny skład perfumeryj angielskich dla całej Galicji powierzył panu L e o n o w i F e ln t n e h .
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Przegląd polityczny.
P rw in tia l Corrtsp. podaje artykuł pół- 

urzędowy, w którym ocenia ustąpienie ks. 
Bismarka z posady prezesa ministrów i przed­
stawia rzecz podobnie, jak my to uczyniliś­
my, iż ustąpienie to nie ma oznaczać, jako­
by ks. kanclerzowi odjęto wpływ na wewnę­
trzne sprawy państwa pruskiego, ale tylko 
uwalnia się od zatrudnień drobnostkowych i 
technicznych. Pisze ona tak między innymi: 
„Pruskie ministerstwo nawet po ustąpieniu 
z prezydjum ks. Bismarka, pozostanie prze­
cież ministerstwem Bismarka. Żaden z in­
nych ministrów nie mógłby się wyrzec tego 
najwyższego steru, wszyscy oni pragną, aże­
by kanclerz, który odtąd już tylko jako mi­
nister spraw zagranicznych z nimi bezpośre­
dnio stykać się będzie, przecież we wszyst­
kich pytaniach wyższej polityki ich właści­
wym i wyłącznym pozostał prezydentem... 
Jest to pytanie małej wagi, czy prezydent 
ministerjum albo też jego minister spraw za­
granicznych o to będzie się starał, w jakim 
duchu oddawany być ma głos pruski w Ra­
dzie Związkowej... Ponieważ jednak ks. Bis- 
mark i nadal pozostanie duszą gabinetu, dla­
tego przy ustąpieniu jego nie mógł nikt in­
ny wyraźnie być mianowany prezesem mi­
nistrów... Nie ma więc nastąpić po ks. Bis- 
marku inne ministerjum z nowym prezesem 
i nową polityką, lecz tylko w dawnym ga­
binecie, któremu zapewnioną jest we wszy­
stkich najwyższych zadaniach, a zwłaszcza w 
sprawach, dotyczących stosunku Prus do ce­
sarstwa wpływ ks. Bismarka, staranie i od­
powiedzialność za regularny bieg spraw po­
wierzone zostały najstarszemu w służbie mi­
nistrowi. Ks. Bismarkowi jednak zastrzeżono 
prawo brania osobistego udziału w obrado­
waniu nad wewnętrznemi sprawami, do któ­
rych z pobudek wyższych i ogólniejszych 
większa przypisuje się ważność; na innych 
zaś posiedzeniach ministerstwa będzie ks. 
kanclerz zastąpiony przez prezesa urzędu 
kanclerskiego i członka ministerjum p. Del- 
briicka."

Ks. Gramont napisał długi list do hr. 
Daru, w którym mówi, że nie twierdził, ja­
koby Austrja zachęcała Francję do wojny; ow­
szem przekonany jest, iż wojna zaskoczyła 
ją dotkliwie. Pragnie on zachować milczenie 
o stosunkach Francji do Austrji przed woj­
ną. Obstaje jednak przytem, iż gabinet wie­
deński obiecał Francji pomoc swoją we woj­
nie roku 1870. Dalej mówi Gramont: Dnia 
23. lipca 1870 roku poselstwo austrjackie 
wręczyło mi dwie depesze swojego rządu z d. 
20. lipca, i zostawiło mi je do odpisu. Jedna 
z nich oznajmiała neutralność, i miała być 
ogłoszoną za porozumieniem się , z nami; 
druga, aby zapobiedz mylnemu tłumaczeniu, 
bardzo dokładna i rozciągła była również u- 
dzieloną w St. Cloud oraz innym członkom 
rządu, lecz nie została ogłoszoną Depesza 
ta mieściła wyrażenie już przytaczane: „Ze­
chciej pan ponowić cesarzowi i jego mini­
strom, ze sprawę Francji uważamy za naszą 
itd." Gramont obstaje przy swoiem twierdzeniu, 
że w ten sposób obietnica pomocy ze strony 
Austrji dwa bazy była dawaną i wprost przez 
ministra spraw zagranicznych potwierdzoną. 
Kończy zaś list swój pytaniem: Czy zatem 
prawdą jest albo nie, ze Austrja przyrzekała 
nam pomoc w wojnie roku 187{)?

Sprawa ustąpienia hr. Bourgoing z po­
sady posła przy Stolicy Apostolskiej narobiła 
wiele hałasu we Francji. Legitymiści będą 
usiłowali z niej ukuć broń przeciw hr. Rć- 
musatowi, dla tego też będzie ona przedmio­
tem interpelacji w Zgromadzeniu narodowem. 
Powodami konfliktu było energiczne wystą­
pienie Fourniera, posła francuskiego przy 
dworze włoskim, który na podstawie, że Sto­
lica Ap. utraciła władzę świecką i tylko król 
włoski ma prawo utrzymywania przy swym 
boku reprezentanta politycznego Francji, za­
żądał, ażeby 1) fregata pancerna „Orenoque“ 
stojąca w Civitavecchia na usługi papieża 
podlegała jemu, a nie panu Bourgoing; 2) 
ażeby zakłady dobroczynne i religijne fran­
cuskie w Rzymie również jemu były podwła­
dne; 3) ażeby konzul francuski w Civitavec- 
chia otrzymywał eneąuatur od króla wło­
skiego, a nie od papieża. Hr. Bourgoing o- 
puścił już Rzym, otrzymawszy żądaną dy­
misję. Unwers zamieszcza artykuł zajadły 
przeciw Thiersowi, natomiast Siecle broni po­
stępowania Fourniera.

Dziennik „XIX .Siecleu tak się wyra­
ża o świeżo nakazanych przez arcybiskupa 
paryskiego pielgrzymkach: „Mówimy otwar­
cie. „Atyllą", którego chcecie w święconej 
wodzie utopić, jest republika; „Hunnami“ i 
„barbarzyńcami" jesteśmy, my, republikanie, 
większość Francuzów. Nie przedsiębierzecio 
pielgrzymki, ale krzyżową wojnę. Nie idzie­
cie jednak do boju z okrzykiem: Bóg tak 
chce! Przyznajecie bowiem sami, że od dwóch 
lat Bóg ślepy jest na wasze prośby, gdyż 
wam nie dozwolił dotąd pogrzebać fąeczvpo- 
spolitej. Musicie się zadowolić okrzykiem: 
Oby Bóg chciał! ponieważ chcecie dokonać

tego gwałtem, czego nie możecie osiągnąć 
żegnaniem się znakiem św. krzyża."

Wybory do Rady jeneralnej Algieru od­
były się dn. 23. grd. Na 26 członków tejże 
wybrano 16 radykalistów a 10 umiarkowa­
nych republikanów.

W Hiszpanii wytwarza się liga przeciw 
zniesieniu niewolnictwa na Porto-Rico Dnia 
25. bm odbyło się zebranie grandów hiszpań­
skich i postanowiło przystąpić do ligi prze­
ciw reformom w koloniach. Banda federali- 
stów Andujara, uchodzi do Portugalii, bandy 
zaś karlistów Gozroety i proboszcza z Santa 
Cruz rozbite. Powstanie więc według świe­
żych oświadczeń Martosa i ZorilH istotnie 
coraz bardziej upada, natomiast główna wa­
ga sytuacji spoczywać będzie w tej chwili 
na ruchu w sprawie reform kolonialnych. 
Esperanza dziś już donosi, że na wyspach 
Filipińskich panować ma wzburzenie z powo­
du kwestji niewolnictwa i wkrótce usłyszymy 
o energicznych domaganiach się swobody ró­
wnież na tej grupie wyspiarskiej.

Biuletyn niedzielny z Petersburga o cho­
robie carewicza donosi: Następca tronu miał 
noc spokojną i przespał pięć godzin. Gorą­
czka się. nie wzmogła. Stan sił zupełnie za- 
dawalniający.

K r o n i k  a
— Kurjerek lwowski. Nie ja pio wszy mój 

czytelniku przychodzę do ciebie z życzeniem. Jeżeli 
masz żonę, wątpić nie mam prawa, iż cię już 
wyściskano a do ucha naszeptano tyło przyjem­
nych rzeczy, iż kronikarza życzenie zbladłoby 
wobec przyjemniejszych słów twojej pani. Nastę­
pnie dziatwa splotła się z tobą w serdecznym 
uścisku, dopokąd niedyskretny stróż domu nie 
przerwał twej radości. Znacie owo stereotypowe 
stróżów życzenia: „szczęścia, fortuny, niebieskiej 
koruuy." Życzenie to opłacić trzeba banknotem, 
a nie jest ouo ostatnio, wchodzą bowiem komi­
niarze, szewczyki, listonosze, woźni i inne in­
dywidua roszczące sobie w tym domu nieomylne 
pretensje do twojej kieszeni. Ja, mój czytelniku, 
ja sam jeden zjawiam się bez pretensji, ściskam 
cię serdecznie, jeżeli na to pozwolisz, i życzę ci 
tego co by ci żona, brat, siostra lub przyjaciel 
życzyli. Daj nam Boże zobaczyć się znowu i w 
przyszłym roku zdrowo i wesoło w tej samej 
wąziuchnej szpalcie.

— Towarzystwo postępowe zecerów i dru­
karzy lwowskich rozwiązane pozawczoraj wskutek 
rozporządzenia namiestnictwa z dnia 28. grudnia 
1872, a to na podstawie §. 24. ustawy z dnia 
15. listopada 1867, to jest z powodu przekro­
czenia programu. Wszystkie księgi i majątek 
Towarzystwa opieczętowała policja. Od właścicieli 
drukarń zażądano spisu pracujących obecnie w 
drukarniach, zkąd są rodem, gdzie przynależni. 
Rozwiązanie tutejszego Towarzystwa zdaje się, 
że jest w związku z rozwiązywaniem podobnych 
Towarzystw w Niemczech i w innych miastach 
Austrji.

—  Dziś o czwartej próba muzyki, wieczorem 
przedstawienie, o którem iuformują nas w sposób 
wielce zachęcający afisze teatralne.
/ —  K asyno m ieszcnańsliio urządzać będzie 
lego roku wieczorki tańcujące. Zabawy te pra­
wdziwie towarzyskie miowaly w poprzednich la­
tach ogromne powodzenie, nie wątpimy o tego­
rocznych wieczorkach, prosilibyśmy tylko panów, 
mających lepszą od kobiet pamięć, aby paniom 
naszym przypomnieli ową uchwalę peszteńskiego 
komitetu balowego. W duchu tejże wystosowany 
okólnik uprasza! o skromność w strojach niewie­
ścich. Odezwać się nam szczególuio do panienek 
należy, ciężki jedwab im nie przystoi, wolimy je 
w gustownym perkaliku.

—  Wydział Stowarzyszenia łyżwiarzy chcąc 
miłośnikom ślizgania ułatwić naukę, pozyskał 
pana Szytylińskiego, kiorującego nauczyciela gim­
nastyki u „Sokola", który w godzinach od lOej 
rano do 3ej po południu udzielać będzie naukę 
pod warunkami przy wstępie na lód ogloszonemi.

—  Łyczaków od wieków słyną! z buty i ju­
nactwa. Mieszkający tam krupiarze i rzeźnicy w 
szalonym pędzie spieszą co rana do miasta, a 
często nie drogą lecz chodnikami, roztrącając 
przechodniów nieznających dobrze natury naszych 
liwerantów mięsa.

—  Przyjaciołom pana Miłaszewskiego dono­
simy, iż były dyrektor sceny lwowskiej, 
znajduje się obecnie w Warszawie, i to w 
bardzo kwaśnym humorze z tego mianowicie po­
wodu, iż staranio jego o zaprowadzenie teatru 
moskiewskiego w Warszawie zostały boz skutku. 
Patrjota ten —  we Lwowie, nie wahał się sta­
rać o założenie moskiowskiogo teatru —  w War­
szawie. Świetny charakter!

— W r. 1872 było tu 95 wypadków pożaru 
a mianowicie 11 większych a 84 mniejszych, 
mianowicie 13 dachowych, 3 pokojowych, 13 w 
ścianach sufiu lub w podłodze, 50 kominowych, 
2 piwnicznych, 1 sklepowy, 4 eksplozje i 9 in ­
nych wypadków. S tnż miejska występowała 
wszędzie z dzieluośeią i odwagą.

— P. Szczepauowski. który od roku za po 
Zwoleniem bawi wo Lwowie, a od pięciu mię- 
sięcy posiada zakład fotograficzny, objęty od p. 
Rodeckiego, otrzymał nagle rozkaz wyjazdu, za-

ledwo pozwolono mu pięć dni czasu do uporząd­
kowania swoich interesów, co oczywiście żadnemu 
przedsiębiorcy na żadeu sposób wystarczyć nie 
może. Podajemy fakt —  komentarze wszelkie 
są w podobnym wypadku zbyteczne. Oświadcze­
nie p. komisarza rządowego, w sejmie oficjalnie 
złożoue, widać polegało na podstawach, które 
tylko parę dni nie były mylnemi.

— Dnia 26. zm. o godz. 7. wieczór zmarl 
nagle w własnem pomieszkaniu pod 1. 5 przy 
ulicy| Piekarskiej pracujący w drukarni Filiera 
litograf Paweł Herak liczący 1. 41. Na kilka 
godzin przed śmiercią koń spłoszony od dorożki 
nr. 168 pędząc wraz z złamanym dyszlem, ude­
rzył go silnie w piersi i to było powodem śmierci. 
Śledztwo karne zarządzono a zwłoki przeniesiono 
do szpitalu.

—- Przedwczoraj po poluduiu na ulicy O.miau- 
skiej przytrzymano żydka Lejbę Kolfcra, który 
ściągnął koc z wozu niestrzeżonego i z takowym 
uciekał. Przystawiono go do policji, gdzie przy 
nim znaleziono dwie lampy.

—  Na ulicy Karola Ludwika przytrzymano 
ouegdaj po południu znanego złodzieja Florjana 
Koziołka, giy zdjąwszy kożuch nowy wywieszony 
nad sklepem p. Majera Rapa uciec usiłował. 
Odstawiono go do sądu.

—  Dorożkarz ur. 245 złożył ouegdaj po po­
południu buudę niebipskiem suknem lamowaną po­
zostawioną w dorożce przez nieznajomego gościa, 
który przybył pociągiem krakowskim.

—  Włodzimierz Spasowicz, znakomity publi­
cysta, głośny obrońca Kuźniecowa, znajduje się w 
murach miasta naszego.

— W Administracji Gazety Narodowej 
złożyli :

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą :  Młodzioż pol­
ska w Hejdelbergu 10 talarów i 1 guld. pruski. 
Pani Wanda Pietruska 25 zlr.

— Mianowania. Namiestnik zamianował 
adjunkta powiatowego Ignacego Czerkawskiego 
i adjunkta konceptowego Aleksandra Blażowskiego 
komisarzami powiatowymi, zaś adjunktów konce­
ptowych Cyryla Wołoszynowicza i Seweryna Bań­
kowskiego koncepistami namiestnictwa

P. Namiestnik ząpiianowal praktykantów 
konceptowych namiestnictwa Władysława Gałec­
kiego i Władysława Ossolińskiego adjunktami
konceptowymi namiestnictwa.sr

— Wiadomości dyecezjalne. Dnia 22. gru­
dnia 1872 umarł w Podhijcach powiatu tegoż 
imienia archidyecezji metropolitalnej lwowskiej 
pleban obrządku gr. kat. ks. Jan Woliński czło­
nek c. k. gal. Towarzystwa-^ospodarczego prze­
żywszy lat 58, z tych w stanie duchownym 32.

Do parafii tego probostwa wraz z filiami 
w Starem mieście, Haliczu, Siółku i Tudynce na­
leży w 8 miejscowościach 3300 dusz. Obowiązki 
pasterskie pełni każdoczesuy pleban przy pomocy 
ustanowionogo wikarego.

Prawo patronatu wykonuje Marcelina księżna 
Czartoryska.

Główno uposażenio stanowią: 439 morgów 
3 3 1 0 °  ról w dobrej głębio 81 morgów 1 5 2 9 0 °  
łąk, wydających siano przeważnie słodkie, i 52 
morgi 1 3 4 4 0 °  lasu, a przytem kilka pomiojszych 
źródeł. Oprócz tego istnieje odrębny majątek kościel­
ny. Czysty dochód roczny z majątku plebańskie o 
obliczony jest na 700 zł. w. a , i pokrywa tak 
kongruę plebana jakoteż płaco wikarego i podatki 
piobiAkie, a beneficjum to należy do hojniej u- 

iżón

— Kaznodzieja żeński pani Hines, oso­
ba siódmym obarczona krzyżykiem przebiega góry 
i lasy Kalifornii, każąc i nawracając na wiarę 
cbrześcjańską. Misjonarz ten w spódnicy nie ma 
jednakowoż powodzenia.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów dnia 27. grudnia. (Ceny targowe): 

Mierzyca pszenicy 5 .39 ; żyta 3 .72; jęczmienia 
0.00 ; owsa 1.74 ; hreczki 3.00 ; kukurudzy 0.00; 
grochu 0.00; ziemniaków 1.61. Cetnar sia­
na 1.43; słomy okłotowoj 1.30; słomy pasznej 
00.00. —  Sąg drzewa twardego 16 .00 ; mięk­
kiego 13.50.

Bank włościański. Dowiadujemy się, że 
pomimo znacznej przewyżki do przeniesieni na 
rok 1873, wynosić będzie dywidenda od 6proc. 
listów zastawnych tegoż zakładu pro 1872 po 
2 złr. w. a.

Rafinarja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 67 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Alarjackim jaltoteg prgeg filję w 
Brodach wydaje A s y g n a ty  kaso w o:
5 procentowe za Sdniowem wypowiedzenim
5 ł/j i> >’ n ”
6 „ „ 30 „ „
7 „ „ 60 „ „

posażónych probostw gr. kat. w kraju.
— P. Pocztmistrza w Źydaczowie zapytujemy 

dlaczego wzbrauia się przyjmować przedpłatę ua 
Gaz. Nar. za przekazem pocztowym?

— Uwalnianie łotrów. Ameryka służyła 
dotychczas za schronienie wszystkim łotrom i zło­
dziejom europejskim, teraz zaś według berlińskiej 
Volks-Ztg, uwalnia ona z kryminału własnych 

przedstępców, jeżeli ci zobowiążą się przenieść 
do Europy. Jak donoszą z Orleanu, tamtejszy 
sąd uwolnił niedawno dwóch łotrów, James Stu­
arta i James Mac-Cray, sądzouych za zamiar 
morderstwa, pod warunkiem, iż uatychmiast uda­
dzą się do Liwerpoolu w Anglii.

— Familia Koperników w ziomiach pol­
skich dotąd istnieje. We wsi Rakowcach pod Kra­
kowem mieszka w domu pod numerem 36. wyro­
bnik Piotr Kopernik. Gdzież nam Niemcy okażą 
swoich Koperników?

— Nauka gimnastyki w Wiedniu, z po­
czątkiem roku szkolnego 1872/3, miał Wiedeń 
27 zakładów gimnastycznych (o 4 więcej niż 
w zeszłym roku), kierujących nauczycieli gimna­
styki było przy miejskich szkołach średnich 5, 
przy szkołach ludowych i wydziałowych 28, pzy  
pierwszych 8, przy drugich 77. W pięciu miej­
skich szkołach średnich uczyło się około 1800, 
w miejskich szkołach ludowych i wydziałowych 
około 13.000 uczniów, razom tedy około 14.800, 
między tymi 3.000 dziewcząt. We Lwowie jeden 
tylko „Sokół" krzewi i podtrzymuje tak ważną 
prawdziwie spartańską naukę.

— Ofiara familijnych sądów. Wyrokiom 
familji musiala przed kilku tygodniami Maria 
Pia Mastai siostrzenica papieża, oblec się w sza­
ty zakonne. Coremonii dopełniono najformalniej 
pomimo łez i rozpaczy Marji, przystrojonej jak 
do ślubu w białą suknię. Wśród łez, poważnych 
dźwięków organu i błogosławieństwa samego pa­
pieża odbyła się t>. scena w kłasztorzo Tor de 
Spechi.

Hotel Zorza: F. Mńzer z Drohcwyża, H. 
Chwalibóg z Królestwa, C. Gretschi no z Botu- 
szan, M. Stojowski z Tarnowa, K. Sobieszczań- 
ski z Królestwa, T. Węgleński z Królestwa, S. 
Midas z Brodów, E. Becht z Tarnopola, A. br. 
Rodicz z Chodaczkowa, J. Almazy z Rzoszowa, 
J . Pienczykowski z Wyhrauówki, N. Mart z 
Paryża.

Hotel Langa: A. Stetkiewicz z Czerńio- 
wiec, S. Klarmatni z Jass, M. Schónthal z Ber­
na, J. Juzyczyński z Borynicza.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 30. grudnia 1872.

Edykta. Sąd krajowy uwiadamia Antoniego 
Mottala o nakazio zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. ua rzecz Dawida Ramha. Sąd stanisławowski 
o pozwie przeciw M. i A. Angiełłowiczom o wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr Badnarówka 
Puzniki sumy 200 zł. Sąd w Krakowie o 'po­
zwie Goldenherga et Comp. w Wiedniu przeciw 
Jakóbowi Maschler zapłacenia sumy 600 zł. i 
Gustawa Kremsir i Philipp o sumę 1252 zł. 
60 c. Tenże o pozwie Estera Śchamroth przeciw 
Cli. Rubiu o zapl. sumy 90 rubli.

Obwieszczenie. Sąd w Samborze o prze­
niesieniu uotarjusza z Bolechowa do Doliny. Sąd 
w Krakowio wpisuje w rejestr firmę M. Dwor­
ski. Sąd w Tarnopolu umarza weksel dto 18. 
sierp. 1872 na 2000 zł. akcep. przez Wacława 
Toczyskiego. Dyrekcja poczt uwiadamia iż z 
dworca w Haliczu druga jazda posłańcza odcho­
dzić będzie do Bolszowiec.

Ostatnie wiadomości,
Wiedeńskie stowarzyszenie nauczycieli 

szkół średnich „Mittelschule" poruszyło mię­
dzy kolegami w całem państwie myśl wystoso­
wania petycji do Rady państwa o zapobieżenie 
krzywdzie, jaką nowy regulamin płac urzę­
dniczych wyrządza całemu stanowi nauczy­
cielskiemu. Nauczyciele podobno wszystkich 
szkół średnich w Galicji już się krzątają z 
ułożeniem i podpisywaniem petycji.

Uczynić to powinni i inni urzędnicy, 
którym nowy regulamin krzywdę wyrządza, 
a wszyscy powinni żądać, aby i szemat szcze­
gółowy wszystkich stopni był w ustawę wło­
żony a nie zależał sd łaski ministerstwa.

Telegramy Gazety Narodowej.
Berlin d. 31. grudnia. O rewolla- 

cjach księcia Gramont pisze Bisinarkowska 
„Nordd. Allg. Ztg.,(: „Dzisiaj jest w in­
teresie Austrji i Niemiec tylko zgoda są­
siedzka i trwałe porozumienie wzajemno. 
P. Beust miał prawo wystąpić przeciw 
Niemcom, jeżeli zdaniem jego wymagał 
tak interes Austrji/4

Kolonia d. 30. grudnia. „Kóln. Z tg /‘ 
otrzymała telegram, według którego repre 
zentaut niemiecki przy dworze papiezkim 
zawiadomił kard. Autonellego, że od rzą­
du swego otrzymał rozkaz wzięcia urlopu 
na czas nieograniczony; poczom wyjechał 
z Rzymu. (Skutkiem ostatniej allokucji 
papiezkioj.)

Przyjechali do Lwowa d. 30. grudnia. 
Hotel Europejski: J. Dwoczak ze Świe­

rża, F. Krukowiecki z Krakowa, W. Starkel z 
Moskwy, M. Kępiński z Radluy, W. Wróble­
wski z Czortkowa, Z. Krynicki z Krynicy.

wów, z Izby handlowej 
dnia 31 grudnia  

• I I .  Akcje za sztabę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Ja»»v 
Banku lńp. gal. z wpl. 80°/, 

_ krajów, z wpl. 50°/, 
II. L isty  z a s t.  za 100  zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4%  w. b 
Banku hipot. gal « ’/.
Gal. zakł. kred, wróść.

U L  Obltgl za 100 sir. 
Indemnizacyjno gaiio.

IV. M enety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Pół im perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d k9 grudnia 
Papiery p tóstw a eastr  
renta anstr. w. a. »•/„

„  „ srebrem
Potyczka ost s r. 1839 
Potyczka loter. » r. 1864

płacą | żądają

złr. wal. a.

228 OG 230 GO
149 00 161 CO
239 i 0 241 60

00 00 87 CO

79 7 80 4
72 75 73 76
88 60 89 50
94 O J 95 01

76 20 77 OC

5 9 6 lfi
5 !2 5 18
8 66 8 74
d 80 8 74
1 67 1 77
1 48 1 49
1 63 1 64

109 60 110 50

66 65 66 76
70 6b 70 65

308 « .  »10 (X
x»5 60 I 96 60|

płacą [żądają 
złr. wal. a.

płacą |żądają 

s ir  wal. a.

Pożyczka loter. z r. 1860 
„  „  „ 1364
„ podatk. z r. 18t>4

L isty  zastawne domen. 
Oblig- indem niz. gal.

„  „  buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-auatrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko- Austrjackie 
Galio, dła handlu i przem 
Generalbank
Hipoteozny bank galicyjsk 
Krajowy bank gauoyjski 
Narodowy bank au itrjack i 
Vereinsbank

Akcje praemystowe
Budownicz. Towarz. anstr. 
Borysł. Potroi. Comp. 
Porstpr. Band. Gesell 

Akeje kolejowe. 
Albrechta
Nadniestrzańska 
Karola Ludwika 
Północna Perdyn.nda

102 4 102 
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09 CO 000 
116 791116 
7.3 50 76 
O ) CO 76

'13 50 614 
01 00 00 

331 00 333 
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X)(i 00 001 
00 00 00 
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11 50

P69
212

191 00
00 00 
00 00

000 00 
003 OO 

50
sr&a ao

192
00
00

000
224
929
1170

70
CO
IX)
fO
60
0)

50
00
60
II

00 
00 
00 
00 
00 
o >

OG
00
oo

07
00
50
00

Jasny

219 00 219 60

Lwowsko-Czerniow 
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbann 
Południowa 
Tram way wind 
Łupkowska
W ęgierska północno wseh 

,, wschodnia 
Listy zastawne.

Galio, bank hip< toczny 6°/„ 
Bank wlośoisźsk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gal. 4'7O

I I  I ł  I, ń°/o
Bank nar. anatr. 5°/0 m. k 

„ n 5n'o *• a
Bodenoredit w srebrze 5°/,, 

■i w- »• 5%
Kol. obi. z plor. a’/„

(wol. od p. d., pro. srobr. 
Albrechta 
Alfoldzka kołuj 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

,  „ z r. 1867
Lwow.-Caarn.-Jas. z r. 1867 

.  .  .  z U l
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000 
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000 
-.57 
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00
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50 101 
(XI 88
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w a.)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
()0°/„ podat. pro t 
Czeska zachoinia 
Klibif-ty nowa
'1 0 ° . podat., prot.
Elżbiety dawna 
Ferdynanda półnoen. m. k. 

00 „ „ w. a.
O > Papiery loteryjne 
OC Loiiy Zakładu kredytowego 
50 n Rudolfa 
00 „ Stanisławowskie
36 a K«glevich 
00 » h r.' Palfy
25 > ks. 8alm

„ hr. St. Genois 
« ki W indischgratz. 

75 92 00 „ W aldsteiu
O 90 5( „  k«. K lary
50 000 00 Dewizy (3-miesięczne.) 
CO 100 6< Ham burg 100 mark. b 
Oo 97 50 Paryż 100 frank.
60 83 00 Londyn 10 fi. zzter.
00 74 60 rn n k f .lO O z ł. ol. w. p. N

p ta o ą j. żądają 
zir. wal. a.

2 25 92
86 75 87

109 fil 10 )
i26  o ; 127

88 0 8 )
9 i  60 97

90 00 90
8 i  50 89
87 (X) 18

169 50 190
14 75 16
24 26 24
00 00 18
26 76 27
40 00 41
30 0 ) 31
23 00 23
00 00 23
38 50 39

80 10 80
42 80 42

109 25 109
92 50 92

f.O

K ursa G ie łd y  wio-feńskiej 
z dnia 31. grudnia 1872.

godz. 2 min. 16 popołudniu. 
Wiedeń. AKcje franko aust-. 130.50. Wę­

gierskie kredyt. 176 00. Anglo-austr. 308.50. 
Uuiousbank 262.00. Kolei Karola Lud. 227.00. 
Kolej siedmiogr. 175.00. Kolei polndn. 183 Q(). 
Kolej Alfólda 171.00. Kolei Elżbiety 2 4 5 ^0 . 
Kolej lwowsko-czerniow. 150 00. Węg.N^rdast. 
156.50. Kolei północnej 216.00. Kolei fiu^olfa 
170.00. Węgierska Ostbahn 132.09. iMemnzacji 
galicyjskie 75.50. Losy z roku 18&4 141.50.

Akcje koiei koszycke-edęrberiufkiej 182.00. 
Banku ohrotow»g<' 247.09. tur. 77.00
Akcje banku budów. 187 50. Kolei państwowa. 
334.00. Banku zwią-zfe, 366 0  ). Losy węg e . 
100,25. Ros. bankn. rent hyp. 226.25 Koiei Nad- 
duiestr. 000.09. Rubol ros 0.00. Usposobieni- : 
spokojne.

y. dnia 31. grudnia 1872. 
godzina 10. minut - przed południem. 
Akcje kred. 330.50 Anglo-austr. 320.50. 

Unionsbank 209.75. Koloj Kur. Ludw. 228.00. 
Kolej poludn. 183.50. Franko austr. 129.50 Lo­
sy z 1860 r. 102.50. Napoleondor 8.70. Tram­
way 347.00. Usposobienie : spokojne, 

z dnia 30. grudnia 1872. 
godzina 5 m in u t 15’. po poluduiu.

Berlin. Ruble papier. 81 ‘/4. Akcje kredy1. 
201 ’/4. Lombardy 112. Galizier 104 Ko­
lej państwowa 204 Rumuńska 4 2 1/,.  Bank­
noty austr.
mocne.

9 1 '/8. Losy 1864 91% . Usposob

•W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A . 
1’od artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m o -

c h o w s k io g o ,  ...
. Wo środę dnia 1. stycznia 1873.

Tysiąc nocy I jedna
Wiązanka nowo-roczna w 3 oddziałach, ze śpie­
wami i tańcami, ułożona ze sztuk grywanych 

w r. 1872.
Zakończą obrazy z żywych osób układu 

J. Baranowskiego.
Początek o godzinie 7mej.

/

.N a d e s ła n e .
Szanowny panie Wakarecy! Piernik toruń­

ski pań-;kiego wyrobu w k ztałcio weselnego ko­
rowaja, ofiarowany na gody weselne, zrobił nie­
słychane wrażenie równia imponującą powierzcho­
wnością, jak smak em, któremu ustąpić musialy 
Rotlenderowskie torty, marcypany i wszelkiego 
rodzaju wegeluo łakocie, przypomniał on złote 
czasy, kiedy za złotą ps/.j,:>iczke |  «»ywozil( , 
wracając z Gdańska ojiiówi0: ii ' j-iko goścłui 
Toruńskie pierniki, któro lubo pełno cykaty, mi 
du i zamorskich bakalii —- zapewne nie prz. 
wyższaly dobrocią piernika pańskiego. Jakoż 
rozchwycili go w mgnieniu oka uczestnicy godów, 
delektując się słodyczą i wonią togo arcytworu 
sztuki piernikarskiej. Będąc jednym z gości we- 
solnych, któremu dostilo się także delektować 
acz małym kawałkiem tego przysmaku, zamawiam 
sobie na zbliżające się święta drugi taki sam 
egzemplarz Toruńczyka, którym rozłamując się 
jakby opłatkiem w gronie rodziny — wskrzesimy 
w pamięci naszej owe lepsze czasy, kiedy to się 
Wisłą spuszczało do Gdańska po toruńskie pier­
niki, dziękując ci, szanowny panie Wakarecy, że 
gdy się zmieniły okoliczności i czasy, przypomi­
nasz nam je swerni wyrobami, osładzającemi nę­
dzę dnia dzisiejszego.

Jeden z gości weselnych.

Do numeru dzisiejszego dołącz 
księgarnia Gubrynowicza i Schmidta pro­
spekt wydawcy warszawskiego J. Lowon- 
tala ua czasopismo ilustrowane „Kłosy“— 
„Tygodnik powieści44 — „Dzieła J. Ko- 
rzeniowskiego44 --  „Encyklopedję powszo- 
chną“ — „Album Matejki44.

Tudzież dołącza się „Ciunik maga­
zynu mód p. J. Kilhmayora.

Nadesłane Wszystkim cierpiącym zapewnia zdroioie i siły  lez lekarstw i kosztów
I fc  © v a l e s c i e i * e  B  n r  r  y

Z ŁONOYMJ.
i kosztów usu,vaŻadna choroba nieoprze się delikatnej Revałescićre dn Buriy, która bez lekarstw

______ ie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płac, wątroby, gruczołów, błony ślusowej, . .
organów oddechu, jako to: tuberknly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy 
wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szura w uszach, nudności itp . nawet podę.zi 
ciąży — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudniecie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały  wszelkim lekarstw om  :

C e r t y f i k a t  Nr. 73.621. W i o d e  ń. 1. lutego 1871. , 7)
Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę­

czony byłem  okropną astm ą, i n ik t mi nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i używając 
pański e jR eyalesc ićre  zupełnie uzdrowionym zostałem . Baron v. C l a r o n .

C e r t y f i k a t  Nr. 65.715. P a r y ż ,  11. kw ietnia 1866.
Panie! Córka moja nie m ogła spać ani traw ić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerw ów . doszot 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Reyaleseióre, zdrowie i wesołość nie opu­
szcza je ; na chwilę. H. de M o n t l o u i s .

Sw. N r. 73.800. Mobacs 20. grudnia 1871.
Zażywszy stawną Reyalescićrę pańską przez trzy  miesiące, w skutek czego wieloletno cierpienia hemo- 

roidałne zupełnie usta ły , zpowodowanym jestem , tak  doskonałe lekarstwo dobremu przyjacielowi memu do­
radzić, k tó ry  od kilku tygodni na suchoty cierpi. Proszę zatem  o puszkę dwufuutową dla niego pod moją 
panu wiadomą ailresą za opłatą pocztową jak najspieszniej mie przysłać.

Polecam  się uniżenie J ó z e f  U l l e i n ,  architekt.

wszelkie pęoherza, nurok

Iteualesciire ilu  B a r r y  pożywniejszą jes t od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstw ach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za fun t 2 zł 50 c.,,

2 fun ty  4 zł. 60 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty  36 zł. — Biszkokty w puszkach pc 2 zł 
60 c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 z ł. 50 c-, 24 filiżanek 2 s ł  
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 576 tłliż. 36 zł 
GŁÓWNY s k ł a d  w W IEDN IU „ B a r r y  d u  B a r r y "  e t comp. W a 11 f i s c h  g  a fl s e 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reraloscićro swoją za przekazem 
lub pobraniem  pocztowem.

Ajencje: w  B i a ł e j :  u aptekarza Erich Keler. w  H o c h i i i  : u Franciszka Reissa, o. k. salinarnego 
aptekarza, i  u I . E. Bulsiewicza, w  B r o d a c h  : u M. S. Franzosa i G. Griinspanna, aptekarz pod złotym  
orłem , w C e e r n io w c a c h :  u A lta, c. k. apt. obw., i u Ignacego S o h n irch ; w G r a / .u  u braci Oberranz- 
m eyer; w K o ł o m y i :  u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńskiogo; we L w o w ie :  u 
Zygm unta Ruckera aptekarza, u P io tra  Mikolascha aptekarza, Leopolda R otlendera, u F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutha, u Ju liusza  Reissa i u Jakóba Beisera; w I d n x n :  u F . M. v. Uasolmayers Erbem w P e s z c i e  
u Józefa v. TSrókj w P r a d z e . '  u Józ. F iir s ta :  w P r z e m y ń l n  u Edwarda Machalskiego; w H z o h z o - 
w le :  u J. Sehaittera e t Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. Morawetza i dr. A. B uchelta o. k. apteka obw. 
n T a r n o w ie :  u A. Teaoayna apt pod Aniołem i u  W. T. A. W ielogarskiago.



INiij taniej
w handlu 4521

St. Markiewicza
w Rynku pod l. 42.

4522 1—1

m
t 

52

funt po 52 ct. — cetnar 50 zl. w. a.

Rji udny krótki i Migdały najlepsze
funt 16 c.. cetn. 15zł.| funt 60 centów.

Masło dworskie
fant G4 ct. — cctner GO zł.

Cukier w okruchach Kawa K io
funt 30 centów. i tunt 64 centów.

Powidła przecierane
funt 25 ct. — cetnar 22 zl. w. a.

5 . S ty c z n ia
na losy Salzburskie.

Główna wyprana złr. 4 0 .0 0 0  
najmniejsza wygrana złr. 3 0 . 

Cena losu z lr . 20.

Loterja fantowa
w ie d e ń s k a .

Główna wygrana 1.000 dukat, w zlocie,
Wartość ogólna wygranych wynosi 

s ir . 0 0 .0 0 0 .
Cena losu 50 ent.

Odbiorca pięciu losów otrzyma jeden 
gratis. 1—?

Do nabycia
w handlu płócien i herbaty

F M S c I r a M a l S m
w e L w o w ie , R y n e k  I. 4 5 .

Apteka w Zborowie posz kujo

Asystenta farmacji,
Można się : glosie pod adresem :

.B an Z a n ie w N b i ,
Magister farmacji w Zborowie.

1 -C l » p e < l y  t o r
mogący dać poręczenie, poszukuje miejsca przy 
większym urzędzie pocztowym. 1115 1—2

Interesowani raczą się zgłosić listownie 
podając warunki. Adres : Ił. <5. post, restant 
Dobromil.

Biuro wvwiadowcze
Julji Witoszyńskiej,

w rynku l. 50.
ma do nastręczenia g u w e r n a n tk i P o lk i  
zukończonem wykształceniem, posiadające języki 
polski, niemiecki, francuski, muzykę i śpiew, 
jakoteź f r a n c u s k ie  g u w e r n a n tk i  i 
S z w a jc a r k i z muzyką także g u w e r n e r ó w  
rodem z Francji, 1121 1—1

Upraszani Wgo Pana

profes. Z b r o ż k a
o załatwienie interesu w handlu moim.

Władysław Lewicki.
Noeben crNcliien:
•Itc fletu* w rm o lirle  
Antlng-e

Wyprzedaż dóbr
l e ś n y c h .

Tanio do nabycia pojedynczo albo razem 
w Galicji w bliskości kolei żelaznej przy cesar­
skim trakcie i rzece Dniestr.

Bliższe wiadomości zasiągnąć można w S p a ­
s ie  u pełnomocnika Wgo Konstantego B ie l ­
s k ie g o  — 2 mil od dworca kolej i żelaznej 
C liyrów , *,2 mili od stacji pocztowej i tele­
graficznej w S ta r e m m ie S c ic . Pośrednicy 
nie będą uwzględnieni. 1002 6—12

Cs u  
n t» *->

Ei;sS .........
1060 63—100 Onlinalioiis - Anstalt liii

gelieime Krankheiten
(kesonders Schwftche) von SpeciH l-A rstl

Med. Dr. Bisenz,
WIEN, Siadł., Singerstras.se 12.

Tftgl. Ordination von II—1 Uhrund von 8—4 Uhr. 
Am.k uzie.ł itureh CnmaiMimiiili-nz lichandelI uniiAuch wird durch Ćorrasnondenz behandelt und 

die RIedicamente nesorgt — Gegen Post- 
nachnuhme wird nichls geschickt.

II

cc
suche o ‘M.22 1

I) 0 b r  a L a s y
dochody >-. *** «e ■

0  ~  ■
Niedzielna . . 1692 mrg 120 zlr. 20 mrtr |
Dniestrzyk, 1
Gwoździec i . .< 282 „ 1075 „ 324 „
Jasienica |
Lopunzanka . . 767 „ 100 „
Holowecko . . 609 „ 250 „
Strzylki . . . . 746 „ 580 „ 14 ” i
Wiciów . . . . 336 „ 50 „ 3 » 1
B ilic z ............ 1005 „ 370 „ 8 „ S
Lenina wielka 838 „ 700 „
Terszńw . . . . 748 „ 280 „ 9 n S
Wola koblańska 550 „ 210 „
Lenina mała . 281 „ 120 „
Nanczółka . . 485 „ 340 „ 62 „
Tysowica . . . 556 „ 400 „ |300 „ |

ku  gw
korzystueg

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE
z Fabryki

pp. Montreuil braci et Gqmp.
w Clichy la Garenne pod Poryłem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łaftwe do

zażycia dla dzieci, uioaawodny grodek 
przeciw robakom. *

MAGNEZJA ANGIELSKA I1ENRY’S 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku.

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSyNY, 
przeciw chorobom żołądka i trudzące­
mu trawieniu. 1002 1 -2 4

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an­
gielskiemu po cenach nadzwyczaj nizkich. 

We Lwowie i w Krakowie w apte­
kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego.

NzŜ SAtęi<S>0s>S4<>Ni'

50 kilogram ów czyli 1 cen­
tnar cło wy 89.28 wiedeń. 
funtów po cenie 85 cent, 
od 1. stycznia 1873 r. w
zakładzie gazowym
we Lwowie. 1 2

A m ery k a ń sk i
61 cj tranowy z wątroby

w Ne u f  u n  d I a n d , 
przyrządzony na rachunek apteki Serravallo 

w Tryjeśoie.
Bardzo skutkujący przeciw słabościom 

piersi i płuc, nabrzmienie gruczołów, skro- 
iułom , rachitis , reumatyzmowi i goścowi, 
przeciw chronicznym wyrzutom naskórnym, 
opuchnięciu stawów, słabościom płciowym 
itp. jak również dla poratowania sił opa­
dłych u dzieci i rekonwalescentów.

Zadaje się:
Dzieciom do roku 2, w 3, lub 4. roku jedną 
łyżkę stołową, w 4. do 12. roku 2 łyżki 
stołowe. Dorośli zażywają od 2 do 6 łyżek 
stołowych dziennie. 4298 5—6

Główny skład we Lwowie w apt. 
J . B E 1SE R A .

Drukarniom 
i zakładom litogralijiiym

poleca szczególną

masę na wałki drukarskie,
odznaczającą się niezwykłą elastycznością, prze 
to jest tak wytrwałą, iż tak często nie po­
trzebuje być przelewaną — najtaniej

Karl Lieber
4740 1 1 Charlotte nburg b/ Berlin.

A S T M Y
Duszność, Chrypka, Katary zadawnione , wszel-j 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują i; 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Leyasseur, Aptekarza, 19 moc 
de la Monnaio w Paryżu. 1021 1—? I

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi ! 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Ford. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Pod „SltEBRNA GWIAZDA"
handel towarów korzennych

F. A. MERRELLA
przy ulicy Halickiej pod l. 21 nową we Lwowie,

/.uopatrzony w n a jw ięk szy  zapas n ajśw ieższych  1 d ob orow ych  
towarów korzennych i kolonialnych, k aw y , c u k r u , r u m u , w in  1 
llk w o ró w , dalej w św ic ie  m aryn aty  i w sze lk ie  in n e  d e li­
k a tesy , jakoteź i inne w skład handlu korzennego wchodzące, poleca 
rakowe po cen ich najumiarkowańszych.

Z a r a z e m  utrzymuje na składzie K a r ty  do różnych gier Józefa 
Glanza w Wiedniu po cenach fabrycznych, tudzież Balsam Vetori-

Ą niego, Seliofera, Pagljano, wody do ust d r . P o p p a , Pastę
do zębów, proszki seidlickie prawdziwo A. M w l l l t .  tegoż 

wódkę francuzką bardzo skuteczną na reumatyzm, 
r _ jakoteż mydła i perfumy. yHCT' Zlecenia

Proszę uwzględnić. z. prowincji uskuteczniam odwrotną po-
Za opakowanie na prowin- 7*%^. cztą lub koleją za zaiiczką.
cję nic nie rachuję Przy kupnie Z szacunkiem
towarów za 50 złr. gotówką i wyżej F A M errell
odstawiam takowe franko na wszystkie stacje
\  kolei galicyjskich. Wszelkie inno zlecenia nie ”

A  tyczące »>S nH‘K° handlu, dla szanownych gości ino-
icłi, załatwiam bezzwłocznie.bez wszelkiej pręt nsji.

t'i'zy ‘6a,a®w'en*a°h upraszam o wyraźny adres i podanie 
\ \ s ta c j i  pocztowej lub kolejowej. 4569 4—?

Der W »a4erer
(64. Jahrgang)

ist ein vollstiindig unahhiingiges altronommirtes und ohrliches Blatt, weloh# 
flir die Gleicliborechtigung aller Volker Oesterreichs, flir Freih eit Wahrheit 
unii Uorechtigkeit eintritt

Dor „Wanderer" kiinipft gegen die LUge, gogen die llalbheit, gegen die 
) Korruption, in welchen Furman sic iuirner auftrete, er tr itt  ein flir Oesterreicb 
und die gesunde Konsołidirung dieses Reichos.

Der „Wanderer" yerfiigt iiber ausgezeichnete Berichte aus a I lo n  Liin- 
j dem und Gegenden der Monarchie.

Dor Y o U tsw ir t lise liu f llic lie  und l l i in n z le l le  Thoil des Blattes 
bietet unseren Losem stots dio boston uml sioborsten Konjukturen des Marktos

Dor I JCMcIiiift sl l ic i l  orfitlirt zu dom eine grossartige Vormebrung, 
in dem eino fortaufend reich ausgostattoto Anstellungs-Zeitung dem 'Blatto 
gratis boigegeben wird.

Der helletriM ltaclse  und n n iu tm n te  Thoil des Blattes wird roicli- 
baltig yermehit und eine Fiillo p ik a n t e n  Stottes in reichsteiu Wechsel 
goboten.

Prenumerationen werden von der gefertigtou Administration. sowie L,i 
allen PostKmter angenommen.

I Abonnemements-Preise
j'i mit froior Postzusondnng:
|S G anzjiihrig......................... , 20 fl. | Viortoljiibrig . . . , 5 s _  u

H alb jah rig .............................. 10 „ ! M o n a tl ic b .................... ..  1 ‘ 70
Die separate Zusendung des Abondblattes kostet vierteljiibrlg l” fl. "

Die Administration des „Wanderer1. 

Pewne wyleczenie cierpiących na kaszel dychawiczny i kurczowy,
tudzież dla cierpiących na słabości w krztani, szyji i piersiach przez wdychanie

lla lN am łczno-rotilliiiio*  m in era ł uycli
Preparatów i u lialacyj ny c li
przeciw słabościom organów oddechowych. 

Friedrich Koltscliarscli, apt. w Wiener NmsUdl.
liacjonalne leczenie eapomocą wdychania środków 

medycznych w stabościaeh kokluszu i kaszlu katarowym  
u dziec i, tudziei w słabościach k r z ta n i, s t^ ji i płuc. 
Skutki mnich preparatów sprawdzono przez liczno d-
czenia tak w o. k. szpitalu powszechnym w Wiedn.u,' jako 

też przez uczonych w kraju i za granicą, o czeui świadczą otrzymane piania.
C en y: Aparat inhalacyjny.................................... ..... 3 złr. _ cnt.

Preparaty balsamiczno-roślintio . . .  i na 20 — „ 90 „
„ ro ś lin n e ....................................) wdyehań — „ 90 „

Broszura............................................................. .... 30
! Bliższe objaśnienia o sposobie użycia inhalacji zawiera broszura przez Ikr. <2. Ckh* 
ib erk n , aokuudarjnsza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.

F ried rich  K oltscliarM ch, Apotheker iii Wiener Neusłmlt.
Do nabycia w apt. J . lieiM eru i J . PlepcM U we L w o w ie , KrnCHta S to e k -  

ln a r a  w K r a k o w ie  i u F . lt« -issa  w B o e lin i .  4743 1—6

470!,' 3- ;j

i?

Szanowny Panie J
W wielu wypadkach używałom z najlepszem powodzeniem przeciw katarom oskrzeli 

pańskie preparaty inhalacyjne wraz z aparatami, za co panu niniejszem wyrażam moje po- 
ndneriUi y"l ' uł,rasłaul 0 1’rzysłanio mi odwrotną pocztą 1 aparat i jedną dozę kompozyeyj

Dukla 19. czerwca 1872. D r . U c Inm, lekarz miejski i sądowy.

Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku
IKS." K apitał akcyjny 1,000.000 z lr . wal. austr.

r) ■■■■ "r--"* ... ........ .... .... ...

1101 5 -8 6

T an iość preinji, w icie  nndzw yczajnyen  ulotw lert I k o rzy śc i, ja k o te i  lib era ln o  w a ru n k i ubcznierzrrt a n rzy te iu  w o e l  
aran cja  przez znaczne fu ndu sze, rzete ln ą  a d m in istra cję  I zu a k o iu ite  fachow e k iero w n ictw o  Jolocnia Im k  toT  hko IniUmszy '  
-go ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów. IP11btc)1»5 Donnołantoftio die iiem .- ir , łO  P‘ l0GllJlt ton, jako najlepszy

W w  Keprezeiitacja dla iiauiui, Bkłowiuy i M ołda^
___ l A H M i t l ,  Biuro wo Lwowie: plac Trybunalski, ui;cv >

U lic a  S o b ie s k ie g o  A r . 2 0 .
Z n a n y  z  r z e te ln o ś c i  - r

skład Inter Michała Jollcs
we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa Nr. 287),

zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje w szelk ie  
g a tu n k i lu ter  po n a ju m ia rk o w a ń szy ch  cenach .

U lic a  S o b ie s k ie g o  X r. 2 0 .

Blii amatorów ślizga w k i !
4182 poleca handel towarów ielamych 6 - 6

przy placu Marjackim we Lwowie, 
wielki wybór Ł y żew  angielskich, niemieckich 
i sławnych a m e r y k a ń s k ic h  l l a l i f u x ,  
zaś dla rękodzieł i familijnego użytku O ry­
g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie  m a sz y iiy  
do N z y c la E lia sz a  I ło w e g o , W e e h le r  A WIInoii itd. itd. po najtańszych cenach.

WCSr JessecaK e t.**a*o « iie  Ł > ylo! 'ijgw
wyjąlKowo taniej eonie

1O  K łl*.
wysyłam na opłacono zamówienia za pobraniem, piękny i dobry zegarek do nakręcania bez 
kluczyka, z weikiom cylindrowym o 4 kamieniach, koperta z pięknego białego lub pozta- 
ęanjb0 metalu, szkiełka salutowane, 18 i 19 linij grube z pięknym Tulois łańcuszkiem, 
i ,i » omam i szkatułką Wszystkie moje zegarki są obciągami i regulowane i sprzedają 

gwarancją. Lepszy gatunek powyższych zegarków, werk z niklu po ir,ł. l i i ,  tft. 
1 rzy zamewiouiach 12 sztuk opuszcza się 6 procent rabatu

A \T O \ IHX in WIKA Finteistrasse Ki.

medalionem 
się pod

Dalej polecam następująco rzeczy: 
9  z ł  zBS>#}«ki srebrny ęylimler »e siklnmi krr.ymt» 

• » niklu, wriu > Unn.i.nkiein te »|o|» talm i. niTylko za
i pin mc in g wat ancyjncin.

2305  ̂ lii iź d y  ledumieć iu u h I !

Ulowemi, »katów)ią werk
mciUiiencm , lakatulkp akóraau^

Prawdziwy

Likier Monnchorum BeiiedictiiiorumOpactwa w Ê ecaiiip.
A g e n t  g łó w n y

A. LEGRAND AINE
FECAIWP (France). 4454111 2 3

Tylko 20 zł. kopenf vu-_ >  ..knlulee . Pl.meV r̂7ncy{i.m.**kUml * ‘••U.kb- Ll»i * .ue-UIlLW,linem gwarancyjnem.
prawC.iwy angleUki, w ogniu dolirse porlneony chronemetr w pojeilynetej koper 
ele, a (ancuiikicra, medalionem 5 1 v J 4 *

P r e p a r a t  z  m le c z a n u  ż e la z a ,
potwierdzony przez Akademię medyczną 

w Paryżu,
pozyskał uznanie Akademii w skutek licznych 
i przekonywających doświadczeń , dokonanych 
przez komisję, złożoną z panów profesorów 
Bouilland, Fouąuier i Bally. 1q23 13—22

Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi 
innemi preparatami żelaznemi potwierdzoną 
została później jeszcze w skutek doświadczeń 
fizjologicznych , zamieszczonych w raporcie 
przedstawionym tejże akademii 13. lipca 1858 r.

Dlatego to D r a g ć e s  d e  C o n tć  są po­
wszechnie przepisywane przez lekarzy różnych 
krajów przeciw bladaczce (ehlorose) upławom, 
dla ułatwienia periodycznego odpławu regu­
larności u młodych osób i dla wzmocnienia 
ciałotworu delikatnego płci obojga.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i 
opaską dwnbarwną i owinięte obwódką różową, 
ua której znajduje się podpis p. L a b e lo n y e ,  
utrzymującego skład główny ulica d’ Ahoukir 
Nr. 99 w Paryżu.

We L w o w ie  jedynie w aptece p. Piotra 
M i k o l a s z a ;  w Brodach w aptece p. Kullak 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Mcdiil z lo ty  nn w y sta n ie  w lln u r z e .
Opinia wielu sławnych lekarzy i literatów o Likierze Monacliorum Benedictoruin.
...................................Bónódictine stawię wyżej jak Chrtreuse. Oznajmiam to tym z moich czytelników, którzy mają zaufa­

nie w moich znajomościach kuchennych i spodziewam się, że takich jest znaczna liczba. A1,EXANDRE DUMAS
................................... W czasach gdzie wystawność i z'

się oddać słuszności i zalecać L ik ie r  B e iie ily k ty n A w  w Fóca 
w restauracjach i w domach prywatnych, w najwspanialszych pałacach

Kiedy piję kieliszek B e n e d y k ty n ó w  L ik ie r u  , jestem przekonany, że rośliny z których on się otrzymuje , od słońca 
i od wpływu morza nabyły własności dobroczynnych.

Wiem że rośliny te moczone i wytwarzane w szpirytusach udzielają swych własności i zapachu naprzód wódce zwanej Cognac.
Wiem nareszcie, nie potrzebując się uciekać do rozbiorów chemicznych, że wszelkie lekarstwa naturalno, jakich ludzie uży­

wają, znajdują sie w tym wybornym napoju.
B ć n ć d ic t in e  używa się do stołu dla swej przyjemnej woni, wybornego smaku i aromatu najdelikatniejszego, nie myśląc 

nawet często, że przysmak ten stanowi zarazem środek bardzo energiczny ohudzający trawienie i przyspieszający cyrkulację krwi
TIMOTHEE TRIMM. '

Mały kieliszeczek tego likieru przed jedzeniem rozpuszczony w wodzie wydaje napój bardzo orzeźwiający, po jedzeniu zaś 
bardzo przyjemny w smaku. Rozlewa cudowną woń w ustach , przyspiesza trawienie pokarmów, i silnie pomaga do trawienia żołądkom 
leniwo trawiącym, albo przeładowanym.

W czasie epidemii, dla zapobierzenia wpływowi zaraźliwemu zepsutej atmosfery działanie dobroczynne tego likieru jest nie- 
wątpliwem. Mieliśmy sposobność w przeszłej jesieni o tem się przekonać. Bardze nam przyjemnie zatem złożyć obecnie to uznanie 
wynalazcy. " Dr. MALLET.

Mam wszelkie zaufanie w użyciu B ć n ć d ic t in e  jako środku hygienicznym. Osoby wątłe i słabowite, które innych likierów 
znosić, nie mogą, bardzo pomyśluie dla zdrowia mogą używać Benedictino’ przy każdeiu jedzeniu. Dr. PEQQUEUR.

„Bónódictine" jest nie tylko likierem stołowym niemającym sobie równego, ale posiada własności nieocenione, gdyż przez 
swe działanie powolne i łagodne na system nerwowy, przywraca organizmowi doskonałą harmonię, obudzą w nim żywotność, siłę i energję 
jeżeli tenże w skutek wysileń cielesnych, albo nadmiaru pracy umysłowej, albo podeszłego wieku, słabnąć zaczyna.

Jako środek zachowawczy, jost on również bardzo pożądany usuwa bowiem wszelkie działanie i wpływ zewnętrzny zaraźliwy 
i epidemiczny, jest jakby stróżem bramy, jeżeli wolno użyć togo wyrażenia, odpychającym choroby, które usiłują owładnąć nasz organizm.

Odkrycie tego likieru, było istotni użytecznem dlaludzkości, mam sobie zatem za obowiązek jali
cznośei.

1 y l k o  1 7  z l .  olCł 4 łaiieuiakiem, medalionem i aakatatka.

Tylko 14 zl. cylinder, nowego ligwara neyjnem. * *tray.« Jałowe ml, werk aamknhjty, .  UiLiaakiem a talmi.* «al

Tylko 15 zl. 7 ta,nu ’ o w o n e lte , do Odakakiwania,L .k . t u lk ,  i pismem î’w.r.noyy»•.'l; UWe• »  •'"«» '»'mi, m.d.Uonem,

Tvlko 15 zł prs^dsiwy srebrny anker angielski se sskielkie s - j n .u  tu .  nynaniciu » l»i' '■
T vlk fl 1 7 zl l>r»wd»lwy *"g .. .......... .........

prsrdenssyslki.nl tym do poleceni, 
tych segarkow nie d , sie snissesyd , kto len serarek 
w ealym dwieele, "

Tylko 15 lub 18 z ł .  P'j?.'UUiwy »»«l«l»kl aegar.k remontoir k .ip t. W ali, nąjgruhsaaga 
» z « . • , . kalibru, ae aaklem kraysatatowem , ni kłowym układem, a nrawdal-liA " . *'l“Ut 'A1”" ’ te w porównaniu a innemi maja to korayóe , ie  sio i .  nakręca *b«a kl».

cayla, do takiego a.garka otraymuje kasdy laneos.ek, mcSalion se s lo t , talmll kartę poroń,aj,es.
1 VlkO 15 lub 18 zl m*iy ao<areeaek damaki nrebrny poałoeony, a taAcuaakiem na oyh ł 

■ kie po U , 21, 2tl al. ’ W gwarancyjnem na plęd lat. '/U te aegarki da.it-

Tvlko 18 lub 2 0  z ł  Pr#,"'!1.‘ i«’y ", «!>'“y „ “1>'‘»r «» n - ksmi.nlach, a latlensakle... t , : « i• • medalionem, aakalulka skoraanp i pismem gwarancyjnem.
Tylko 20 zł. ńe'mrn3r b<,‘ k,“r‘r k» do nakręcania, a tadeuaskiem a talmi i modallo

lAaonu, ae ■»ki«ł- 
aakatulkp i pianiem

„ i prawuaiwy srebrny anker ang.elski ae sskietkiem kr.ysjtalowem a niekiiem w y  ''U raynani.m a lancusaklem, medalionem i pismem gwarancyjnem P1," 11*1"
1 7  Z ł. angielski eegarek .lu u b lu  se sstueauyin werkiem, pytanie osdoblouy,

a praedewaayatkiam tvm do n o l« a « n ia  która/ odbywają podróaa , gdyi —
kupi moie śmiało raeo i

gdyś gatunek 
tego nie dodostauie

ikicb jest znaczna uezua. AliEkANUHK DUMAS,
ć i zbytek w potrawach i napojach są bardzo cenione wszędzie, nie waham 
Pócamp jako najprzedniejszy z likierów stołowych powszechnie używanych 
lałacach i salonach książęcych, H de PENE.

od raoeaywiatego tylko próbą ule różniąc 
i»ai na aiŁańcuszki Talois-Talmi nł

I o kamiaelek po 1, 2, ,3, 3, 5, O, 7 ij . Kinetyki po 00 ct. a kompasem, mai 
wicasenia juko dewiaką po 40, 00, HO ct.

c e , pod aapewnianlem , a« 
aayję po ,3, 4, O, H i 10 alr,

ładne kompasy do po-

2X3^ C Ił»  ŚW IA T A ! .-m
Tylko 95 ct. Sn^^Gy Ŝ ęliuy lot*"1* hr,>“*, * P  * *»'l««»»kiem. aa dobre wakaaywanie go- 

1 zł. 30 ct. eawajcareki aegarek broniowy, aa chód rąeay się rok.

55 ' l u b  t*ki« <»p**j wykonane. 3973 12—IV
l u  C l. ogólny kluoayk do nakręcania do kaldego aegarki.
5 0  Ct kiesaottkowy, a tad.asakiem, medalionem i saka-Oli. tutkp tylko ,10 ct. 1’oałacany aa ttll ct.
20 c t .  dobry aegarek 1 lańcustkiem i kompasom.
6  z l .  5 0  c t .  SraryU łdeg7pokkoju’l',,'’*OWy * ,U b u l»> P°'1 •»klem. Oadoba

zł. 1,50, 1.80 lub 2 1,# wica-
do bicia 3 rłr.

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

jak najźywioj zalocać go publi 
Dr. CH. .......MARTIN.

Będąc świadkiem, jakim sposobem się ten likier przygotowuje, zbadawszy wszystkie rośliny, któro w skład jego wchodzą, 
przypatrzywszy się z jaką starannością jest on przygotowany, z całego serca i chętnie potwierdzamy i zachęcamy podobny napój.

Rozpuszczony w wodzie i użyty przed jedzeniem, jest jednym z najlepszych środków pobudzających apetyt. W małej
ilości użyty po jedzeniu, stanowi środek toniczny i pobudzający trawienie, a to z powodu roślin, któro w skład jego wchodzą 
które po większej części do rodziny roślin tak zwanej o m b ę ll l t e r e g  należą.

Likier ten jest zatem bardzo pożądany, było preparacja jego zawsze jednostajną pozostała, zdrowie ogółu na tern 
zyska. . . .  . . Dr. BESSE,
Likier ten bardzo dobroczynne wywiera na starców działanie, których funkcje trawienia odbywają się mozolnie i sprowadzają 

sto symptomata choleryczne, nieuleczone. Likier pański był mi już znany i dla tego bardzo chętnie zalecałem jego użycie Sio- 
iłosierdzia i memu pomocnikowi opatrującemu chorych w szpitalu, aby zaleeał użycie chorym tego kordjalu, podług pańskiego 

Dr. J. R0UX de BRIGNOLLES. 
Naczelny lekarz szpitalu de la Cliaritó w Marsylii.

Wyciąg z Gazety Lekarskiej Wiedeńskiej :
„ L ik ie r  B ć n ć d ic t in e " . Z likierów wynalezionych i przygotowanych przez Mnichów francuskich „ B ć n ć d ic tin e "  

iod względem hygienicznym, zajmuje pierwszorzędne stanowisko. Stanowi on napój delikatny i smakowity dla osób zdrowych, a dla sła- 
iych i przychodzących do zdrowia pokrzepiający i toniczny w wysokim stopniu. Doktor może go zalecać we wszystkich wypadkach gdzie 

przepisuje użycie win delikatnych i pokrzepiających jak Malaga, Madera. Scherry etc.
B ć n ć d ic t in e  zaleca się metylko przez swój smak przyjemny ale dla swych skutków d z ia ła n ia  b a r d z o  p o m y ­

ś ln e g o  n a  ż o łą d e k  i dla togo ten likiei zasługuje więcej jak każdy inny, aby nosił dewizę: „M oritiir  ijn i n o n  Utłtlir."
Likiery w ogólności są użyteczne dla osób, których funkcje żywotne ntiouiają dosjć dzielności i potrzebują środka pobudza­

jącego organu trawienia Likiery weszły w powszechne użycie, obowiązkiem jost zatem lekarza zwracającego uwagę ua liygienę, zalocać 
użycie takich, które nie są szkodliwe. Użycie umiarkowane takowych, byle nienadużycie, w pewzych wypadkach jest bardzo pożądana.

Z tego powodu starałem się zbadać „ B ćn ćd ic tin e" , który jako jeden z najlepszych ze znanych likierów i który zalecam 
konsomatorom dbającym o swe zdrowio. A. DURBND Dokter medycyny.

Skład główny we l-w ow le w cukierniach pp. JLeopoldn K otleu dera i M acieja K o steck ieg o .

dość często 
strom m 
przepisu

..V ■BUBirwaiatKie, porcelanowe tegary do wletaa- 
a dobry chód gwarantuje a|  ̂ dwa łata. Z prtyrtądom

— Cenniki ...garów, towarów a lo ty c h , lanco.aków ao stola talmi i poaytywek wysylao
l * O Z V t V W k ł  k»w»lkowgriOac«, « kawałki grajace po III, 15, «ti al.■ IFZij IJ II UI miedsy terni pyaanc i  inuiyka 4 J 15 is_ i^day temi pyaane ». inuiyką 

bebękow, o głosach niebiańskich', 
fikspresj

dswonków, 
mandoliny

od 2 do 16, 
_ . kawałków 

grająte, ini^dsy temi necessery, podstawki na 
cygara, doraki sswajcarskic, albumy na foto- 
gralje, praybory do pisania, akrsyneeski na re­

presją itd.

Skrzyneczki grająci

kawteaki, ciężarki, globusy, pusaki na cygara, 
skrarnki na tytoń i aapałki, lalki, stoliki do ro­
bótek, flasaki, portmonety, notę dc 
laski, stoły, wstystko * maiyką '
« mutyką, naoslatek

do papieru, 
dalej tamki

K n tłiryn k i
polecam po cenie kupna.

Te instrumenta, prayjemnie na umysł oddaia- 
ływajnee, są do polecenia w każdym salonie i domu.

Harmoniki
do wyboru grające kawałki a Meyerbera, Straussa, 
Mozarta, Heirfdieu, Haydn, ltetovena, " 

Rossiniego, Oonitetlego itd
Yordiego,

am franco. 2
4
6 

10
Tabakierki

15. 95, 3& , 
„ „ 48, 60, 70
w „ 80. 100, l«0 t

mutyką po *ł. 7.&0, 13.
Albumy na fotografie 1 mutyką po t ł. O, 15, 24 
Nskalnłkl t prtyrtadami do śtyciu po tł. 16, 90, 30. 

<>4lfl|»r«<Mh0t|<*av tn^Jdą wielki wybór.
•PlFJSiŁKażde obce tamowienie wykonuje sie 

tak rychło i dokładnie, jak' gdyby kn- 
pujący i»y| aaro w gkładtie. Wymiaue tapew-

Budziki
Budtik t aegarem 5, 6, 7 tł.

•  » M do lapaiftiua świecy 8, O, 10 t l.
Zogary pendułowo

własnej fabryki z 5letnią gwarancja
Codtiennie do nakręcania 10, t l ,  12 tł.
Co 8 dni „ _ 10. 17, 18 ił.
Hijącc godtmy i poł 30, 33, 35 tł.
Kwandrause « powtńrteuiem gsdtin 48, 50, 55 tł- 
Hegulatory miesi^etne 28, 30, .3fc tl.
Zegary kantorowe 10, 1,5, 20 tł.
Zegary do kawiarń 15, U5, 30 t l .

asfe* Coś nadzw yczajnego!
1 ylkO 50 Ct. paryski aegarek kieasonkowy a kluesykiem i łatlcuaakiaoi

lylko GO bt. nyasny aegarek kieasonkowy a kluesykiem, łaiieuiakiem i sa 
T v l k n  5 0  y l -olosalny aegar broniowy w ramach, a pysaną poaytywkę óo ly iK O  A l. pi,,,u italiiej goilsiuy najnowsi, opery i tańce, a cena jest d

je pręóscj wyspraedac-
A N TO N  R IX  in WIEN, Praterstrasse 16.

sakatułkę,
1o grania. Org po wy- 
dla togo tak niska by

Singerstras.se
prsrdenssyslki.nl


O g ro d n ik
poszukuje posady od 1. lutego 1873 r 
w Galicji lub za granicą. Miody, żo­
naty, zdolny we wszystkich gałęziach 
ogrodnictwa, umiejący prowadzić ogród 
fruktowy, szkółki, cieplarnie, oranźerję 
i jarzynowy; posiada chlubne świade­
ctwa i rekomendacje. — Listy edbiera 
na miejscu frankowane pod lit. J . M. 
w Podhorcach poczta Rudki. 1114 1—2

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI M0R1S0NA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1008 9 -5 2

Skład glóryny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak

Z ltu b io n w  pienipdte kaź.dego, kto kupuje zegarki 
w wiedeńskich magazynach zabaw ek, które według  
swych kłamliwych ogłoszeń ja k a : Pierw szy W iedeń­
ski Bazar zegarków, Praterstrasse nr. 10 (k łam liw e) 
Fabryka zegarków, Opernrinr nr. 7 i t d. falsyfikaty 
I bruki bardzo lichej wartości aprzedaja za praw­
dziwe angielskie. Z. tego wzglądu widzę nie zrauazo 
nym zwroció uwag*; azanowuej P. T. publicznesci ni

wyratiuow ana aiaeherkę, aŁeby się raczyła zgłaszać 
bezpośrednio do znakomitej

Fabryki zegarków
(własnego wyrobu)

• łó z . H a w e lk a
w W ie d n iu ,  Leopoldatadt 

Tuborstrasse Nr. 10 zuin Pfau, 
które swe naletycie wyrególowane zegarki przez c. k 
urząd cymenlniczy cechowane po niżej wyrażonych 

niesłychanie nizkich, a jednak
p r a w d z iw y c h  c e n a c h  H p r z e d a je

1 *lr* 4 R*r* p»’*wdziwy Pa"
1 j  1 K U  ryski zegarek brązowy z jednoroczna

gwarancję.
Fil V lir  A 9 prawdziwy angielski, srebrny cv- a y 1KU lluder z krzyaztał. szkiełkiem  , strzatlui 

wskazujący sekundy wraz z. łańcuszkiem z praw 
dziwego złota ta lm i, medaljonem z tegoż złota i 
świadectwem  gwarantującem.

F P v l l m  12 *łr. srebrny* cylinder z /prawdziwym
1 y  111U złotym haczykiem, grubem szkłem ki zy- 

ształowem  wraz z łańcuszkiem i medalionem ze 
złota talmi i świadectwem  gwarantującein 

F p v l l r / h  1,r> 20 /‘lr ‘ Prawdxlwy angielski sre-1 y  1 K O  brny ankier, sawonet z podwójna kopertą, 
wykwintną rzeźbą, wraz z łańcuszkiem z pra- 
^Jzi-wego* złota talmi i świadectwem  gwarautuj.

13 »<**• prawdziwy angielski srebrny w 
«, 1 K O  ogniu złocony chronometr, wcale nie fal­
syfikat, wraz z łańcuszkiem, medalionem, skórza- 
nem pudełkiem i świadectwem  poręczaj ącem. 

F P v l l r ś k  14 ł l r ’ ta*Ł‘i  sam znacznie delikatniej
A j l H U  obrobiony i z orjentalnym drogoskazem.

albo 17 złr. prawdziwy angielski Prin-
Ł j l K U  ce of  Wales remontolr najmocniejszego 

kalibru, z krzyształowern szkłem  < werkiem z n i­
klu, z prawdziwego złota talm i; zegarki te mają 
w porównaniu z innemi t»; zaletę, iż można je  na­
kręcać bez kluczyka ; do takiego zegarka otrzy­
muje każdy łańcuszek ze złota talmi wraz z me­
dalionem i świadectwo gwarantujące bezpłatnie. 

n P v l l l O  13 *1r- prawdziwy angielski ze złota ta l- 
J . j l K U  nai cylinder, najnowszego fasonu, z po- 

dwójnemi szkłami kr^yształowemi, tak że i za­
mknięty werk widzieć można, wraz z łańczuszkiem  
ze złota talmi, medalion, i świadectwem  gwarant.

13 złr. zegarek ze złota talmi typodwój-
A j l I k U  nej kopercie, sawonet, ze szkłam i krzy- 

sstałowem i i werkiem z niklu wraz z pięknym 
łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, skórza- 
rzanem pudełkiem i świadectwem gwarantującein.

T v l U < l  14 albo 17 Łłr* P*Sk,|y damski z
A j  a IzU  czystego srebra i wyzłacany, wraz z łań- 

czuwzkiem (na szyję) z prawdziwego złota talmi 
i świadectwem  gwai anlujacem.Tylko 18 złr. prawdziwy angielski srebrny w 

ko

liczne en 
Wirth&Comp.

w Wiedniu,
Nibelungenstrasse 3., Schiller pi atz 1.,
udziela bliższych wiadomości w przedmiotach 
odnoszących się do spraw technicznych jako
to. o budowie i urządzeniu fabryk i przedsię 
biorstw każdego rodzajn, zaprowadzeniu ulepszeń 
i wynalazków, o kupnie maszyn, o zaangażowaniu 
ludzi do kierownictwa fabryk i warsztatów, o 
nabywaniu i spieniężeniu patentów itd.

Układy co do warunków na niefrankowane 
zapytania bezzwłocznie. 1054 3—4

Clayton i
polecają 

b o g a t o

Skład maszyn
który

L w o w ie , przy ulicy
z w a r sz ta te m

ogniu złocony chronometr w podwójnej 
kopercie , pięknie em ailow any, wraz z pięknym 
łańcuszkiem ze złota talmi , medalionem i św ia ­
dectwem Biijąeereporęcai (

T ^ v l l f n  18 . 0 złr- P‘^kny angielski srebrny 
ł  J  ankier, nal 5. rubinach, wraz z pięknym

łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, slcórza- 
nem pudełkiem i świadectwem  gwarantującein. 

FP v l l i O  540 ł4r' irebrny reinontoar , nakręcający 
■ j  I IVU aję bez klucza wraz z łańczuszkiem  ze 

z talmi i medalionem.
rP v | l z < |  ^3, 25, 27 z ł. złoty damski zegarek, wraz
" J  1 IV1/ x łańcuszkiem, medalionem i świadectwem  

gwarantuiącem. Dalej 46 do 65 złr. z brylantami, 
' l - n  0 złr przepyszny paryski zegarek bron­

iący godziny, pod szkłem , ozdo 

krótkie'ta J n lw n l,  ,, ,.2O
; ‘*ncx5. • f ; tancauaski na szy j, 

długie 1.50, 2, 2.40, 3, 4, 5, 6, 8 alr. "
ftre b r iH ’ łn ó c u a a k l  3, 4.50, 4, 5, tf d0 12 
1‘nryM lU e b lK la ik l z zegarem 6 złr.

„ „ t potlróAiie » . nA..
przy budzeniu św iecę zapalają 0 i 12 złr. 

P a t e n t o w a n e  b n t la ik l  b e a p ie c z e t iN tw a  z przy 
rządem do strzału alarmowego, który jednocześnie  
św iecę zapala 14 i 16 złr.

P a r y a k l e  b u d z ik i  w eleganckiej brązowej oprawie 
starannie wykończone 12, 24 i 16 złr

P r a e p y a a n e  p a r y a k ie  a e g a r k i  b i j ą c e ,  pod 
azkiem 6 i 8 złr., wykwintnie wykończone 10 złr. 
ozdoba każdego pokoju.

H a lo n o w e  a e j fa r y  w r a m a c h , wraz z prawdzi- 
wemi bardzo dobrze wyzłoconemi ramami, bijące 
rodziny i pół godziny, do najwykwintniejszych sa ­
lonów, jakotez dla wypiawy bardzo się nadające, 
z prześlicznem i ornamentami i ozdobami, po zdu­
miewająco tanich cenach po 8, 16 i 14 zł. najpiękniej

P r z e p y M a n e  w e r k i  sz m u a iy k ią , inelodiony z cu- 
dnemi głosam i, mandolium i tremolo, wygrywające 
najnowsze kompozycje Strzuaaa, Ofienbacha, Ros­
siniego, Mayerbera i innych. 1 aztuka z 2. arjaini 
7 i 16 zł. z 4 arjami 7 zł, 80 c., z 6. arjarai 18 zł.

Xa przesłaniem należytości lub przekazu pocztowego 
każde zamówienie wykonywa się punktualnie w 
ciągu 24. godzin. Zegarki nieregulowane o 2 złr. 
taniej. Cenniki bezpłatnie

X e |fa r n ii« ir a e  i I ta d lt iją c y  aeg-aran ii znajda w ie l­
ki skład do 6 tysięcy sztuk zegarów po zdumie­
wająco nizkich cenach.
Tylko wskutek długoletniego pobytu w Anglji i

NzwajcarH, tudzież wskutek wielkiego obrotu, umo- 
żebnionem ml jest tanie sprzedawanie zegarków. 'Aa 
kupione u mnie zegarki poręczam 5 la l;  wrazie zaś, 
gdy w ciągu 6. lat sprężyna złamie s ię ,  lub też 
zegarek w inny sposób zepsuje się, obowiązuję się 
naprawić go bezpłatnie-
U L/iarlnń  ! Flori«dorf, Hauptstrawe Nr 53. 
tc io u b ii j  Leopoldatadt, groaae Pfarrgaiaa Nr. 6.

P r a e M tr o g a . żzacherka z zegarkami doszła w 
ostatnich czasach do tego punktu , ze handlarze zaba­
wek firmują się  jako zegarmistrze i fabrykanci ze-

farków, ażeby zas P. T. Publiczność nu w szelki ino- 
ebny sposób oszukiwać , ciągle firmy swoje zm ienia­

ją, tak np. dawniej ^Pierwszy wiedeński bazar ze-

farków**, teraz „Fabryka zegaików Pi aterstrasse Nr 
6**, dawniej „Pierwszy wiedeński Zakład zegarków**, 

teraz „Zernrmielrz, verlknrerti* K&rntnerstrasse Nr 
51,.pfttftc Todesko,** dalej „Fabryka zegarków, Opern 
Fint Nr. 7", ażeby szacherkę do
nieść stopnia, wydają

l zegi 
naj 

itydn
, wyższsgo pod-

opnia, wydają w najbezwstydniejszy sposób 
ostrzeżenia, które w łaściw ie  tylko ich zakładów po- 
winneby dotyczeć, powołując sic w nich na zakłady 
a zabawkami i dawniejsze swe firmy. Szanowni P. T. 
mieszkańcy z prowincji, którzy o prawdzie osobiście  
przekonać się nie mogą, niech tylko raczą przez kur­
ię korespondencyjna zgłosić się do pierwszego le­
pszego znajomego, a wtedy przekonają s ię , ic  to co 
tu przytoczyłem opiera się na najczystszej prawdzie, 
gdyż tam zamiast zegarków, maszyn i zegarmistrzów  
znajdują się  tylko św istaw k i, zapałki, lask i, lalki, 
pudełka na tytoń i tym podobne pyzedmioty. Na szcze­
gólną zasługuje uwagę szacherka do najwyższego 
stopnia posunięta w składzie znbawek na Opernring 
Nr. 7, który to skład całe braki towarów za licha ce­
nę z fabryk zaknpuje i stare odczyszczone zegarki za 
nowe prawdii we angielskie sprztdaje. W szyscy ci 
lodzie nic są ani zegarmistrzami, ani znawcami i o 
własnościach werku zegarowego żadnego pojęcia nie 

aią, a wskutek tego nie mogą podawoć żadnej rę- 
Djmi, a ich rękojmia jest wyraźnem oszustwem. 

Zawezwany przez wielu moich nabywców, którzy 
mich to nieszczęście , iż w najnieprawdopocniejszy 
sposób zostali oszukani, przestrzegam każdego od 
nabywania takich zbrakowanycb towarów do nicze, 
w msgazynech wyż j wymienionych. 1880 0-

ko.

egi
_3(

N a j n o w s z e

w a t e r j e  w e ł n i a n e  i  j e d w a b n e
na suknie damskie,

tln iic lk i angielskie, sukienka (drap do dames)
n a  k o s t i u m y ,

ry p s y  czysto w ełn ian e  i je d w a b n e
n a  p o k r y c i a ,  f u t e r ,

pledy, szale i chustki wełniane, dywany, kocyki, kapy 
gobelan i rypsowe, kaftaniki, pończochy i skarpetki,

wielki skład Dłótna i bielizny stołowej,
c h u s t e k  (lo  « » » « , p ik i ,  b a r c h a n ó w , d y m e k

i wszelkich innych wełnianych towarów,
polecają

po cenach umiarkowanych
451' 8 8

J . P ie t ro s c h  i S p ó łk a
dawniej

J .  Ł .  S in g er  i S p ó łk a
we Lwoioie, przy placu św Ducha l. 11 now.

sw ó j
zaopatrzony

r o ln ic z y c h
ie«c3£Ł“ Gródeckiej p. I. 277*!^

n ap raw y
utrzymuje

J a n  W i c h u r a
mianowicie: lokomobile i mlocarnie parowe, mlocarnie w połączeniu z kieratem, młynki do 
czyszczenia i cylindry do odzielania zboża , młyny do obrotu ręcznego, kieratem, parą 

wodą (wszelkiego rodzaiu), siewniki rzędowe i szerokorzutne, sieczkarnie i różnorodne 
maszyny do sporządzania karmy dla bydła, pługi do wykopywania kartofli i wszystkie inne
rolnicze sprzęty i maszyny w wielkim wyborze i po stałych cenach fabrycznych.

Ustawianie i w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wszelkie iune reperacje uskutecznia
się w jak najkrótszym czasie i po najumiarkowaószych cenach. 4633 6—6

Pasy do maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znajduje się zawsze w zapasie. 
Illustrowane katalogi i cenniki w języku polskim lub niemieckim udziela się na żą­

danie bezpłatnie.
J. Wichera

we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, pod 1. 22 n.

Znakomite powodzenie.

VELOCTim
jost to 1016 29—78

Mączka ryżowa
pry.)gotowana z Bizinuten> >

<0.. wgo to działa s.ezęśLwie KŁ skóręołedoHtrzeżona przygtaje <I<ł <•!«!»
nadajo

cerze świeżość uaturalfią-
CH . P A Y

0, nu
Dostać można w magazynach 

PP. R u d o l f a  S c h w a r c a  
S t r z y ż o w s k i e g o .

galanteryjn. 
i K a m i l a

Dentysta-Magiste r
z  W  i e d n i a

91. G' r i in z c id
obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1. 4 

gdzie handel Jilrgensa,
w p r a w ia  Z ę b y  po 2 i 3 złr., S z c z e k i  

po 40 do 60 złt. na sposób amerykański.
B ó l  % ębów uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
teczniei pod gwarancją. 3993 19—?

Popękane lub innym sposobom uszko­
dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na­
desłane naprawia trwale w przeciągu jednego 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą.

Słabości Piersiowe.

SYROP 2
W  A-M*

PP.GRIMAULTłtG": aptekarzy w PARYŻU
w po-Od 1857 r. preparat ten wszedł 

wszochne użycie. Leczy on k a t a r y ,  k a s z l e  
c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e ,  k o k lu s z ,  z a ­

p a l e n i e  g a r d ła  i k a n a ł u  o d d e c h o ­
w e g o  (bronchites), ale szczególniej pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko s ła b o ś c io m  
p i o r s i o w y m (plitisie) i m a r n i e n i u czyli 
su c h o to m . Pod działaniem jego ustaje, ka­
szel naj uporczywszy i potnienie nocne a chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia i 
tuszy, l.ekarzo przepisują często P a s t y l k i  
ze so k u  g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r o ­
w y c h  l i ś c i  p G r im r.u lt ,  bardzo przyje­
mnego smaku, kiedy idzie o wyleczeuie kata­
rów i kaszli zwyczajnych. toio 5—28

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. I’. Mikolałcli i w apt,. pp, 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W 
Brodacn w apt p. Pranzos. W Rzeszowie w 
aptece p. Scbaitcra. W Warszawie w składach 
mat. apt, pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug 

10 Gallego i Lud. Spiossa.

zawiadamia niniejszem, że począwszy od dnia 
2. stycznia 1873 wypłacać będzie

złr. 5 wal. austr. t. j. 5°l<>
za kupon od swoich kwitów interymalnych (akcyj 
z 50°|o wpłatą) jako zaliczkę na dywidendę za 
rok 1872. 47363-3

W y p la ta  o d b y w a ć Mię b ęd zie:  
we Lwowie w kasie Banku krajowego i 
we W ie d n iu  W c* k. uprzyw. Banku związko­

wym (Vereinsbank.)
K a c i a  z a w i a d o w c z a .

Taniej o 2 centy na fiucie, *®«
Iljak w sklepach sprzedają N a ft ę  najlepszej jakości w fabryce mojej obok św. Łazarza, a to 

w i l o ś c ia c h  n a j m n ie j  1 0  f a n t ó w  n u  razi. Kupującym hurtownie w ilościach 
jj większych odstępuję oprócz tego odpowiedni rabat. Naczynie wypożyczam za mierną kaucją,
ha miejscowym odstawiam zamówioną naftę do domu bezpłatnie

Ktoby znaczniejszą ilość nafty u siebie przechowywać niechci.ł, otrzyma na
|żądanie A w jg n a ty , za któremi nabytą ilość nafty w każdym z moich sklepów, częściami 
!po dwa funty odebrać może. . . .  , . . .  , .

Piotr Miączynski.
1106 1—? fabrykant nafty we Lwowie obok św. Łazarza 1. 2 nowy Świat.

W  P r z e m y S lu  c t n a r t y i u  z o s ta ł  po«i f ir m a

i I Spółka
w  R y n k u  N r .  2

Magazyn tomów galanteryjnych i norymhargsWch
I gdzie Szanowna Publiczność przy cenach umiarkowanych znajdzie wybór:

Koszul męzkich webowych Sehiiting i Oxfotd, Kaftaników, Kalesonów
Skarpetek wełni nych, Krawatek męzkich i damskich, Kołnierzyków, Man­

kietów, Gorsetów francuzkich, Psras<li jedwabnych i wełnianych, Kaloszy i 
Pantofli męzkich i damskich, Rękawiczek glase, jelonkowych i kolorowych, 
Pończoch damskich i dziecinnych, Perfumeryj francuzkich i angielskich, oraz

źnych towarów w zakres galatiterji wchodzących.
S k ła d  la m p  z  f a b r y k i  D ic tm a r a .  4728 2—2

Żnin rdiniseken Kaiser.
w W ie d n iu , Seilergasse, znany od roku 1760,

Największy wybór materyj jedwabnych i manufaktów.
W z o ry  w y sy ła ją  się n a  żąd an ie  z w sz e lk ą  

a k u ra tn o śc ią  franco. U p ra sz a  się o zn aczy ć , k tó re  
w z o ry  p rz y s ła ć  m am y. M am y w  zap asie  w ie lk i 
w y b ó r tan ich  m a te ry j je d w a b n y c h  i w  ty m  zaw odzie  
n ie  m am y  konkurencji.

K e i t f  <& M a y e r .1065 7—12

h i II. Hauber Z ( »ni|i.
techn iczne  la b o ra to rju m  i sk ła d  sp ec ja lite tó w .

Polecają szanownym czytelnikom następnie 
gólntono środki domowe uznane po długoletnich 
czeuiach jako nadzwyczaj skuteczne i najbardziej

wyszcze-
doświad-
doświad-

czone i upraszają o łaskawe rozpowszechnienie niniejszego 
prospektu w kółkach przyjacielskich.

. H a u b c r a  e s e n c ja  ż o łą d k o w a  z z ió ł  
a lp e js k ic h .

Pomiędzy wszystkiomi organami ludzkiego ciała, żo- łątlok lUUKCje. oa  u«t-
wienia zależy najbardziej zdrowie nasze. Gdy ciału z po­
wodu przeszkodzonego trawienia, żywioły życia niedosta­
tecznie udzielone bywają, natenczas pochodzą ztąd naj­
rozmaitsze przeszkody zdrowia. Dlatego toż powinien każdy 
o zdrowie swoje dbający, szczególną baczność zwrócić 
na tegoż „żywiciela11* a mianowicie wystrzegać się 
wybryków, które prawie zawsze złe za sobą pociągają 
skutki.

W różnorodnych przeszkodacli zdrowia pochodzących 
z osłabionego żołądka, Ilaubera esencja żołądkowa z ziół 
alpejskich, co do ‘wybornej siły leczniczej nigdy nie za­
wiodła, wskutek czego też pomieniona esencja zyskała 
renomę tak w Niemczech, jakoteż w Austrji i w najodle­
glejszych pozaoceanowych krajach, juko środek domowy 
polecenia godny. Zrzekamy się wszelkich zachwaleń z tego 
powodu, gdy właśnie sami konsumenci, rzetelny towar nasz 
coraz bardziej rozpowszechniają. Wyżwymieniona esencja 
żołądkowa z uznanych najłagodniej działających rodzajów 
ojczystych naszych ziół alpejskich w najlepszej jakości 
i najstaranniej wyrabiana, nic zawiodła w swoich skut­
kach leczniczych nigdy a mianowicie :

W przesztcodzonem trawieniu i pochodzącym ztąd 
braku apetytu w wzdęciach, konyestjach, w nerwowym bólu 
w katarze żołądkowym, hemoroidach, błędnicy i cierpie­
niach głistowych, jak w ogóle w mnogich przeszkodacli 
zdrowia, pochodzących z niedostatecznego-trawionia.

Dorosłe osoby mają zażywać z rana, w południe i wie­
czór łyżkę stołową, dzieci w stosunku mniej. Osobnądietę 
nic potrzona zacliowywać przy używaniu. Należy tylko 
wspotnnionij. esencję jako środek domowy mieć zawsze 
w pogotowiu, tembaraziei, żc dobrze zakorkowana 
długie lata nie traci na dobroci.

Chcąc Szanowną 1’uhliczność ustrzedz przód falzyfi- 
katami naszego wyrobu, zaopatrzona jest etykieta każdej 
flaszeczki autogralicznyni podpisem L. Haubcr nadmienia­
jąc dalej, iż do wszystkicli naszych flaszcczek opieczęto­
wanych naszą pieczęcią przeciągniętej czarnożółtą nitką 
wraz z pergaminem niniejszy prospekt dołączony być musi.

Cena flaszeczki dla Austryi 70 ct., pocztą 80 ct,

przez

Szanowny Panie H au b c r!
Z wielka przyjemnością donoszę Panu, iż Pańską 

Esencją żołądkową z ziół alpejskich, doświadczyłom na 
sobie i żonie mojej,jako wyśmienity środek domowy przeciw 
uciążliwościom żołądka. Wiciu podobnie cierpiącym współ­
braciom pomódzlty można tym prostym środkiem i przyjść 
im w pomoc tyle pożądaną. Podobne zbawienne skutki 
tejże esencji doświadczył stryj nasz, a ponieważ ta esen­
cja nigdy w domu naszym brakować nie powinna, upra­
szamy przeto (następuje zlecenie.)

Z poważaniem
Monachium 5. S tycznia  1872. Karot Schneider,

królewski tajny registrant.

Nowy Jork 2. Listopada 1871. 
Szanowny Panie I

Iirat mój Karol oddal mi dwie skrzynie Pańskich wy­
robów, uczyniłom zadość życzeniom jego i Pana, by ta ­
kowe za pomocą pańskich prospektów w zawodzie moim 
rozpowszechnić. Przy nadzwyczajnej konkurencji co do 
rzeczonych specjalitetów zdumiałem się tśmbardziej nad 
odbytem tegoż artykułu, ile żo rozpowszechnienie togoż 
przez dzienniki dotychczas nie zarządziłefn. Z togo osij- 
dzić można, iż konsumenci sami przez rekomendowanie 
pańskich rzeczywiście wybornych wyrobów do rozpowsze­
chnienia się onych przyczyniają się, co dla mnie tom przy­
jemniej, ile, żc rokla"?y w gazetach tutaj v miejscu bardzo 
wiole kosztują, a przytein mało przynoszę pożytku zwła­
szcza, że Publiczność już częstokroć zawiedzioną została.

Zlecony mi łaskawie główny skład dh Stanów zjedno­
czonych przyjmuję i upraszam przedeWszystkiera o do­
kładne zawiadomienie mnie o warunkach szczegółowych, mia­
nowicie o spieszne nadesłanie mi na Hamburg 1000 fla­
szek esencji a 2000 flaszek kropli beneilyktyńskicli z po­
wodu cła.

Z wysokiem poważaniem
Dr. Alfred Ackennann

aptekarz.

Wydawca, właóciciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.
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II. l l a i ib e r a  b e n e d y k t y ń s k ie  k r o p le  

le c z n ic z e .
Lubo smak naszej esencji żołądkowej jest przyjemnie 

auimum, mimom po największej części kob‘ 
nasze krople benedyktyńskie uzdrawia]

kobiety preferują!
1u ) a w > rr o l  o * -p  I I o  n  Ii 1

wyżpomienionych. (idy w mowie będące krople głównie,: 
mieszczą w sobie częściowe składy z’ióf esencji w koncen­
trowanej formie, z tego powodu też doświadczone takowe 
w ten sam sposób mianowicie przeważnie w słabościach 
kobiecych jak najwyśmicnieioj. Co do. sposobu używania 
tychże, bierzo się z rana, w południe i wieczór 80—100 
kropli — stosownie do konstytucji i doniosłości cierpie­
nia a to na kawałeczku cukru. Również i przy używaniu 
tychże kropli osobna dieta nie jest potrzebna, jakkolwiek 
podczas właściwej kuracji mianowicie w zadawnialych, i 
zakorzenionych przeszkodach, pewna wstrzemięźliwość 
jako bardzo skuteczna okażo się. liano zażyć należy wspo- 
miiioiic kroplo godzinę przed śniadaniom. Z wieczora naj 
dogodniej zażywać bezpośrednio przed spaniem i niektó­
rym osobom ciężko trawiącym skutkowały najlepiej uży- 

• wane zaraz po obiedzie. Gdy atoli usposobienia są bardzo 
odmienno, przeto doświadczenie najlepiej pouczy, czyli 
rzeczone krople właściwie używać należy godzinę przód 
obiadem lub bezpośrednio po tym i okażą zbawienno 
skutki tych kropli. Już w pierwszych dniach zażywania 
apetyt silnie się wzmaga, i przyspiesza proces żywienia. 
W ogóle następuje w krótkim czasie przyjemne uczucie, 
jakiego doznać można tylko w normalnym stanie. Wyka­
zać możemy się najpoinyślniejszomi rezultatami co do u- 
zdrawiających skutków naszych kropli benedyktyńskich, 
i jesteśmy w stanic twierdzić według zrobionych doświad­
czeń, iż w przeszkodach zdrowia pochodzących ostatecznie 
z niedostatecznego żywienia i z nieczystości krwi, niema 
pewniejszego i skuteczniejszego środka domowego, jak 
niniejszy stary przez przodków naszych z światu roślin­
nego wzięty preparat. Opakowania i marka ochronna 
te samo jak w esencji.

Cena flakonu dla Austrji 15 ct., pocztą 55 ct.

Salzburg dnia 3. stycznia 1872. 
Wielmożny Banio Ilauber!

Bańskim kroplom leczniczym zawdzięczani odzyskanie 
zdrowia. Zalicgmicnio było tak mocno, iż żadne środki 
nie pomagały przytem, zupełny brak apetytu i snu. Za­
żyłem esencję Pańska, poleconą mi przez znajomych mo­
ich. Nic pomagała od razu, lecz nie mogło być inaczej, 
gdy zaflegmicnie było nadto silno. Przy zażyciu trzeciej 
ttaszeszki skutki okazały się zupełnie inne. Niemiły smak 
ustąpił, zaflegmicnie również zostało usunięte, a apetyt i 
sen powróciły jak  dawniej w zdrowym stanie. W ten spo­
sób cieszę się znowu zupełnem zdrowiem, a zawdzięczam 
to pomocy boskiej, i Bańskiemu środkowi domowemu.

W poczuciu najsprawiedliwszej prawdy pozdrawia pana 
Ja n  Strehle.

Wielmożny Banio 1 Ja i obydwie siostry moje nie mo­
żemy Banu dość gorąco podziękować za szczęśliwe wy­
zdrowienie z uporczywych cierpioń podbrzusza* za pomocą 
Pańskich leczniczych kropli benedyktyńskich. Starsza sio­
stra moja cierpiała od wielu lat na suchy ból głowy, czę­
stokroć tak okropny żc litować się musiano. Używała 
przeróżnych środków lecz bezskutecznie nie dziw przeto, 
iż liiemiala zaraz z początku zaufania do kropli pańskich 
(idy atoli zaraz potom doświadczyliśmy zbawienne skutki 
to też i ona nabrała otuchę ku powszechnej radości naszej 
właśnie na niej cudowna silą zadziwiająca okazała się. 
Cierpienia, które u niej regularnie powracały, opuściły ją  
zupełnie, za co nic możemy dość gorąco podziękować Bo­
gu. Chcąc wyroby Pańskie, a między niemi Pańską esen­
cją żołądkową mieć zawsze na składzie byłoby pożądanem 
gdyby Pan zechciał zlecić tu w miejscu otworzenie składu, 
ile że pobranie pocztowe połączone'jest z trudami.

Pozdrawiam Pana dziękując jeszcze r.iz najserdeczniej 
Jan  Bapt. Hiihn kapitalista.

Wszystkie trzy specjalitety mają jednakowe etykiety 
i zaopatrzone są na odwrotnej stronie sygnatury autogra- 
ficznem nazwiskiem fabrykenta jak następuje:

U w ngsk. Przy zamówieniach uprasza się o dokładne ® 
podanie adresu i stacji pocztowej.

W rozmaitych miejscowościach , gdzie nie znajdują się $  
jeszcze składy zalecamy rzetelnym lirmom wyl<l<*zni| 
sprzedaż odstępując odpowiednią prowizję.
'izoaoffri yęyr (7r>cr 11

III. I la u b e r a  b e n e d y k t y ń s k i  p la s t e r  
le c z n ic z y .

Wspomniony tysiąckrotnie w największych i upor- 
czywszych ranach i uszkodzeniach doświadczony plaster 
leczniczy wyrąOianń jest z najbardziej leczniczych pier­
wiastków ze światu roślin i zw ierząt ściśle i sumiennie 
według przepisów znajdujących się ód kilku stuleci w po­
siadaniu familji naszej.

Że tak wyborny środek , który od tak dawnych 
czasów zachował j^nomę starą i we wszystkicli częściach 
świata w niezliczonych potrzebach przyniósł pożądaną po­
moc zasługuje na to by go corazbardziej rozpowszechnić 
co do tego zgadzają się wszyscy jednogłośnie, doświad­
czywszy siłę i skutki prawdziwego benedyktyńskiego pla­
stra na wlasnem ciele jako niezrównany leczniczy środek
. ....autek tego bez przyczynienia się z naszej strony u- 
silnio starali się, by tenże środek corazbardziej rozpo­
wszechnić .

Niccli mi przeto wolno będzie niniejszo krótkie skre­
ślenia przesiać,

j  na śre ’
skuteczności swojej

iii, by
Bańską na środek domowy, który raz doświadczony z siły

do rąk jiańskich, by zwrócić uwagę 
, doświadcz

jiodaje we wszelkich wypadkach 
" leczniczejnajzupełniejsze zaspokojenie, albowiem jego sile leczniczej 

żadne jakiekolwiekbądż rany oprzeć się nie są w stanic.
IŻ głębokich rozdartych ranach, pochodzących w sku­

tek cięcia lab zakłócia w zjadliwych wrzodach wszelkiego 
rodzaju, niemniej iv zadawnialych perjodycznie ją trzą ­
cych wrzodach w nogach, w uporczywych wrzodach gru­
czołowych w boleśnych furunkułach w zanokcicy zbola­
łych i zapalonych piersiach,, odmrożeniach, reumatyzmach, 
podagrze i innych podobnych cierpieniach używa się rze­
czony środek w ten sposób, iż na bolące miejsce według 
okoliczności poprzednio starannie lotnią wodą przy wmie­
szaniu nieco mleka obmyte, kładzie się plaster nasmaro­
wany w grubości zwykłej karty do grania, bądź na mięsną 
strono skórki baraniej lub w braku tejże na cieniutkie 
płótno lniano. Przykładanie świeżego plastru odnawia się 
codziennie aż do zagojenia. W cierpieniach podagrycznych 
należy odnawiać tylko co trzy dni.

Benedyktyński Plaster leczniczy nie podpada zepsu­
ciu, zatrzymuje przez długie lata tę samą siło i skutecz­
ność, należy go jodynie zachować od zajiruszeiiia i zanie­
czyszczenia. Jak w dzisiejszych czasach wszystko co do­
świadczoną dobrocią zyskało renomę, od niesumiennych 
ludzi, fałszowane a publiczność wskutek tego częstokroć 
oszukaną i na straty narażoną bywa, tak też i nasz od da­
wnych czasów doświadczony plaster benedyktyński spo­
wodował wielukrotne naśladowania obliczone na złudzenie 
Publiczności. Chcąc ile tylko w mocy naszej ochronić Sza­
nowną Publiczność od szkód podobnego rodzaju, rozsyła­
my nasz prawdziwy Plaster benedyktyński tylko w sło­
jach /. prawdziwej porcelany,, zaopatrzonych pergaminem 
i zawiązanych nicią czarno-zółtą i opieczętowanych naszą 
herbową pieczęcią, na której w okolę wypisane całe imię 
i nazwisko'. Ludwig Heinrich /Jaufter i dołączamy nadto 
do każdego słoika na odwrotnej stronie autograficzny pod­
pis  nazwiska. Oprócz tego dołączony być musi do każdego 
słoika niniejszy prospekt, o którego łaskawe rozpowszech­
nienie wszystkich łych uprzejmie upraszamy, którzy u- 
znanie uskutecznionego leczenia na korzyść potrzebujących 
współbraci w tenże sposób okazać zechcą.

Cena oryginalnego słoika dla Austrji £Austrji 50 c. Pocztą 60 c.

Kula (w Chorwacji) 1. maja 1871. 
Szanowny Banie. Upraszam ponownie o cztery słoiki

wybornego plastru leczniczego. Lekarzowi, który plaster 
ton wynalazł, niech sowicie lióg zapłaci. Po użyciu bo­
wiem rzeczonego plastru ustały bole po kilku godzinach 
a zastarzała rana goi się widocznie.

Szczepan Stockinger.

Banie Ilauber! Nie mogę dość wychwalić Pański pla­
ster leczniczy, który najzbawienniejsze wywarł skutki u 
nas. — Biedny parobek przy złożeniu ładunku kości z 
wozu nadwerężył sobie rękę w taki sposób, iż powstała 
jadowita rana, grożąca wielkiein niebezjiieczoństwem, li 
tylko używaniu pańskiego plastra zawdzięcza, iż włada 
zupełnie ręka jak poprzednio. Podobną maść leczniczą jak 
w mowie będącą najsumienniej każdemu polecić można.

Monachium 6. stycznia 1872.
Z wysokiem poważaniem 

Józef Holzapfel. 
właściciel wozów.P r a w d z iw e  d o s ta ć  m o ż n a

w głównym składzie dla Galicji i Bukowiny u A .. H o r n a  we L w o w i e .
Celem ( trzymania składów za odstąpieniem odpowiedniej prowizji, zcch ą się rzetelne firmy zgłosić do naszego głównego składu we Lwowie.

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządom A. Skerla .
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